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PRZEDWYBORCZY ATAK NIEMIECKI 


NA TRAKTAT WERSALSKI. 


BERLIN, 30.7. Do wyborów parlamen- 
tarnych stają Niemcy pod sztandarem: 
dwudziestu kilku ugrupowań politycz- 
nych, tyle bowiem zgłoszono list wybor- 
czych. 

Agitacja wyborcza, prowadzona nie- 
zwykle intensywnie w przeddzień wybo- 
rów osiągnęła tempo gorączkowe. Wielkie 
stronnietwa prawicowe i republikańskie 
zodziennie zwołują masowe zgromadze- 
nia, kończące się z reguty niemal krwa- 
wemi rozprawami. 

Najżywotniejszą agitację propagando- 
wą, prowadzoną bezprzecznie olbrzymie- 
mi środkami, uprawiają hitlerowcy pod 
hasłem hbezapelacyjnej rozprawy z ko- 
munistami j socjalizmem oraz ze wszyst- 
kiemi ugrupowaniami, stojącemi na dro- 
dze do zagarnięcia przez nich władzy. 

Uderza fakt, że wszystkie partje w 
propagandzie swej przelicytownją się w 
ofensywie na traktat wersalski, Sytnację 
tę należycie ocenił i wyzyskał gen. Schle 
icher, którego atak przeciwko postano- 
wieniom rozbrojeniowym traktatu poko- 
jowego przyjęty został naogół z uzna- 
niem. Mowa generała Schleichera w kam 
panji wyborczej odegrała rolę wskaźni- 

"ka dla niezdecydowanych, przypomina- 
jąc im, w imię jakich cełów rząd Pape- 
na domaga się poparcia większości na- 
rodowej. 

Horoskopy stawiane obecnie przez ko- 
ła polityczne, co do wyniku wyborów, 
są rozbieżne. Przeważa naogół opinja, że 
wybory nie wyłonią zdecydowanej i 
trwałej większości parlamentarnej na 
której rząd Papen-Sehleicher móglby 
budować. Przewidują, że obóz republi- 
kański (centrum i socjal-demokraci) be- 
dzie mniej więcej równy z obozem Zjed- 
noczonej prawicy, w której dominują 
hitlerowcy. Koła polityczne nważają za 
wykluczone, aby deszło do jakiejkolwiek 
współpracy między centrum a hitlerow 
cami. 

BERLIN. 29.7, Berlin przedstawiał dziś 
w nocy niezwykły widok. Na ulicach 
ukazały Się tysiące tapeciarzy, zaopa- 
trzonych w kubły z klajstrem, drabin- 
ki i pendzle. Zakłejano plakatami wszy- 
stkie wolne miejsca, nie wyłączając wi- 
tryn wielkich magazynów. Gorączkowa 
praca trwała do świtu. 

Wysiłki policji, która otrzymała po- 


lecenie ochraniania murów kamienie, nie | | 


na wiele się zdały, Plakaty pokryły ca- 
ły Berlin. Pozatem na asfalcie i na chod- 
nikach wymalowano w ciągu nocy nie- 
zliczoną ilość haseł i obelżywych pogró- 
ye Malarze i tapeciarze staczali zażar- 

te, choć naogół nieszkodliwe bójki na 
pendzle. Policja interwenjowała w kilku- 
set wypadkach. Aresztowano około 130 
osób. 

Większa bójka wywiązała się jedynie 
na Schóferstrasse, gdzie do awantury 
wmieszały się bojówki, Od strzałów re- 
wolwerowych rany odniosły trzy osoby, 
a dwie pokłóto nożami. 


ETS FROST KG i ZCP ZE E 


Zeppelin w Gdańsku 
W DNIU ŚWIĘTA MORZA. 


WARSZAWA, 50.7. (Tel. wł.) Jak 
podaje socjalistyczny „Danziger Volks 


stime“, wizyta sterowca „Zeppelin“ 
kosztować będzie Gdańsk 50 tys. gul- 
denów. 


Pismo to zaznacza, że cały szereg 
miast niemieckich ubiegało się o wi- 
zytę „Zeppelina“, ale k.erownietwo ste- 
rowca zgodziło się tylko na przyloł 
da Gdanska! 

Oczywieście chodzi tu o kontrde- 
monstrację w dniu polskiego Święta 
morza. 


GROŹBA ZAMACHU STANU. 
BERLIN, 50.7. Dymisjonwany prezy- 
dent policji pruskiej, Grzesiński, prze- 
mawiał wczoraj wobec 40.060 słuchaczów 
we Frankfurcie n. M. 
Grzesiński z naciskiem podkreślił, że 


według jego wiadomości pewne żywio- 
ły przygotowują zamach stann w noc 
powyborczą z 31 lipca na 1 sierpnia. 
Mówca wzywał do czujności organizacje 
republikańskie, które jego zdaniem po- 
siadają dość sił, by przeciwstawić się 


przewrotowi. 

BERLIN, 50.7. Wczorajszy wiec „źe 
laznego Frontu* w Norymberdze, zakoń. 
czył się ogólną bijatyką. Odwieziono dą 
szpitala 7 osób pokłótych nożami, 


JAK WYGLĄDAŁY NIEMCY 


W OKRESIE PRZEDWYBORCZYM. 


Rządowi von Papena Niemcy mogą być 
wdzięczne za to, że tego roku już po raz 
trzeci przeżywają kampanję wyborczą. Roz- 
wiązanie parlamentu rzeszy było pierwszym 
czynem nowego kanclerza niemieckiego, któ- 
ry w ten sposób chciał uniknąć wyrażenia 
mu votum nienfności, które napewno parla- 
ment by uchwalił. 

Fakt, że wyborcy niemieccy pójdą w nie- 


dzielę 31 lipca w tym roku po raz trzeci do 


kaz demonstracyj pod gołem niehem. Stron. 


urn wyborczych (jeśli weźmiemy pod uwa-|nictwa polityczne zmuszone są urządzać swe 


gę drugie wybory prezydenckie — to po raz 
czwarty) objaśnia obok szeregu ważniej- 
szych spraw również tę rzeczywistość, że w 
całych Niemczech a głównie w Berlinie da- 
je się zauważyć pewne zobojętnienie spo- 
leczeństwa wobec wyborów niemieckich. 


| Częściowo może do tego przyczynił się za- 


zajścia 
są hańbą 


Krwawe 


w Waszyngtonie 
Ameryki. 


Namioty weteranów wojennych pod Waszyng gtonem. U góry w rogu gen. Mac Arthur, 
kierownik akcji wojskowej przeciw weteranom. 


WASZYNGTON, 30.7. Uczestnicy t. 
aw. „Bonus Army“, usunięci siłą z Wa- 
szyngtonu, skierowali się do Pensyl- 
wanji, gdzie mają się na nowo zorgami- 
ZOWAĆ. 

Do Pensyliwanji przybyło już 4000 żoł- 
mierzy, oczekują zaś ich tam 25.000. 

Głównym ośrodkiem ruchu b. żołnie- 
rzy ma być miasto Johnstown. Komen- 
dant Waters nosi się z myślą utworze- 
nia noweq organizacji weteranów pod 
nazwą „koszule khaki“. 

Zdaniem Watersa prezydent Hoover 
zbyt ostro obszedł się z weteranami, w 
obozie których znajdowało się wiele ko- 
biet i dzieci. 

W Waszyngtonie panuje spokój. 

NOWY JORK, 50.7. Po odpędzeniu z 
pod Waszyngtonu weteranów, w stolicy 
ukazały się tłumy kobiet z dziećmi, któ- 
re do niedawna obozowały w namiotach. 
Są to żony byłych uczestn. wojny euro- 
pejskiej. Wymędzniałe kobiety żebnzą, 
obchodząc mieszkamia prywatne, urzę- 
dy i sklepy. Policja jest bezsilna, gdyiż 
w obronie żebrzących staje część lud- 
ności. 

Pod Waszyngtonem oddziały wetera- 
nów zdohvwaia szturmem przechodzące 


pociągi, usiłując dostać się do obfitują- 
cych w żywność stanów południowych: 
Winginji i Karoliny. Jednakże wojsko 
przeciwstawia się temu, rozpędzając od< 
działy weteranów i siłą usuwając ich z 
wagonów. 

Dowództwo nad wojskami w okręgu 
waszyngtońskim objął szef sztabu gene- 
ralnego, gen. Mac Artur. Fakt ten wy- 
wołał oburzenie wśród wielu wojsko- 
wych, dła których ostatnie wypadki by- 
ły prawdziwym ciosem. Nie jest wyklu- 
czone, że liczmi oficerowie podadzą się 
do dymisji. Prasa dzisiejsza nazywa 
wczorajsze zajścia w Waszyngtonie „hań 
bą Ameryki”. 

Wśród weteranów odpędzonych z pod 
murów. stolicy, panują nastroje wręcz 
desperadkie. Ponieważ większość stano- 
wią bezrobotni, należy oczekiwać aktów 
rozpaczy. Narazie weterani, którym 
zamiknięto drogę do żyznych stanów po- 
ludniowych, zdążają przeważnie na za- 
chód. 

Ulice Waszyngtonu wciąż jeszcze są 
przepełnione kawalerją i piechotą w u- 
mundurowaniu polowem. Ludność zorga- 
nizowała zbiórki na dokarmianie dzieci 
i żan weteranów. 


zgromadzenia w zamkniętych lokalach i ze 
względu na koszta tych zgromadzeń znacz. 
nie zmuszeni byli zredukować ich liczbę 
uświadamiając sobie, że wielkie zgromadze- 
nia nie pociągną obojętnych wyborców. Ta. 
kich wyborców najlepiej pozyskać na ma: 
łych zgromadzeniach. Dla agitacji wybor 
czej pozostało tylko radjo a wreszcie oczy: 
wiście afisze i ulotki. Z radja korzystać mo. 
gą wszystkie stronnictwa z wyjątkiem ko 
munistów. Minister Reichswehry zagaił sze: 
reg przemówień radjowych już we wtorek 
wygłaszając nadzwyczaj energiczną mowę 
która swym tonem wzbudziła pewną niespo 
dziankę w Niemczech i podziw za granicą 
Fakt, że generał von Schleicher jest bez 


"| sprzecznie najpływowszą osobistością w dzi. 


siejszym rządzie rzeszy podnoszą jeszcze 
doniosłość tego przemówienia, 

Wśród plakatów wyborczych przeważa o- 
becnie barwa czerwona, która obecnie znaj- 
duje takie wzięcie, że nawet obwieszczenia 
władz wojskowych drukowane są na tle ezer 
wonym. . Barwa tych obwieszczeń przecież 
jednak różni się od odcieni czerwonych, ja: 
kiemi odznaczają się afisze poszczególnych 
stronnictw; przybiera kolor pomarańczo. 
wy i przypomina lampasy generałów nie: 
mieckich. 

W wyborczej walce sztandarów przeważa- 
ją trzy ich gatunki: sztandary z młotem i 
sierpem (komunistyczny), sztandary z trze. 
ma strzałami Żelaznego Frontu i sztandary 
hackenkrenzlerowskie z łamanym krzyżem 
Dawniej walczyły sztandary republikańskie 
z sztandarami cesarskiemi. Wojna sztanda- 
rowa sprzyja fabrykom materyj sztandaro- 
wych, które zapewne cieszyłyby się, gdyby 
takie wybory odbywały się przynajmniej 
dziesięć razy w roku. W niektórych dzielni- 
cach jest najrozmaitszych chorągiewek jak: 
by maku nasiał i wystarczy przejść ulicami, 
by przekonać się, jakich przekonań są miesz 
kańcy danej dzielnicy. 

Uwagi godną jest sytuacja w Bawarji 
którą według chorągiewek podzielić można 
na dwa obozy: hitlerowski, do którego na: 
leżą kraje, w których kiedyś zwyciężyła re- 
formacja i gdzie dziś jeszcze przeważa pro- 
testantyzm (Ansbach - Beyrenth i okolice 
wolnych miast Rzeszy) i antyhitlerowski 
t.j. katolicki W okolicy Ansbachu i Kulm- 
bachu nie można spotkać ani jednej wioski 
w którejby nie powiewała chorągiewka hac- 
kenkrenzłerowska. Natomiast w okolicach ka 
tolickich nie znajdziecie ani jednego sztan: 
daru, ani jednej chorągiewki hackenkreuzle. 
rowskiej, nawet Brumatny Dom w Wiirz. 
burgu nie odważył się wywiesić swej cho- 
rągwi. Lud w tej okolicy stoi po stronie 
sympatycznego bawarskiego prezydenta mi- 
nistrów Helda i hackenkreuzłerzy nigdy nie 
odważą się wyrukować bez silnej ochrony 
policji. Rozważając przyczyny tej różnicy 
pomiędzy katolickiemi a protcstanckiemi kra 
jami Bawarji przychodzimy do przekonania 
że właśnie tu kościół uratował kraje kato- 
lickie przed hiileryzmem. Natomiast w kra 
jach protestanckich, gdzie hackenkreuzlerzy 
wrmawiali w: lud, że uwolnią go od „czar- 
snych ciemięzców* rozszerzył się hitleryzm 
jak mór, chociaż twierdzenie o „ucisku“ jest 
tylko wymysłem, gdyż w Bawarji jest cał: 
kowite równovnrawnienie religijne. 


Uroczyste otwarcie Igrzysk Olimpijskich 


„KURJER ZACHODNI niedz'ela 31 lipca 1932 roku. 


300 tys. osób przybyło do los Angeles. 


Wczoraj o godz. 14.50 czasu amery- 
kańskego (godz. 25.50 czasu warszaw- 
skiego) odbyło się w Los Angeles uro- 
czyste otwarcie X Igrzysk Olimpij- 


sk ch. 
Mimo pesymistycznych początkowo 
zapatrywań | obliczań —- grzyska te 


zapowiadają się jako wspaniała ma- 
nitestacja sportowa i pierwszorzędna 
atrakcja dla tysięcznych rzesz, które 
‘z całej Ameryk: przybyły do Los An- 
geles. 

Wszysikie ekipy, zgłoszone do 
Igrzyss są już na miejscu. Ogólna 
liczba ekip wynosi 49. 

Całe miasio Angeles, a przedewszy- 
stkiem tereny olimp jskie, przedsta- 
wiają się jako morze flag wszyetkich 
marodowtści, należących do Miedzy- 
narodowego Komitetu Igrzysk Ol.m- 
p jakich. 

Miasto nie pamięta 
naplywu gości. i 

Około 500.000 osób przybyło lub za- 
powiedziało swój przyjazd do Los 
Angeles, co stanow. n'ewątpliw e pier- 
wszorzędny interes dla mieszkańców 
„Miasta Aniołów”. i 

W związku z tem poprawiają sę 
też humory organizatorów igrzysk 
kiórym już nie grozi deficyt. 

Według jednogłośnego zdana fa- 
chowców amerykańsxi Kom tet Olim- 
p stworzył X Olimpjadzie. ta- 

ie ramy, o jakich ne może marzyć 
żon kraj na świece. 

Wszelkie urządzenia zostały prze- 
prowadzone według najnowszych moż 
liwości technicznych tak, że i rekor- 
dy będą mogły być osiągane na tej 
Olimpjadze takie, którychby nie 
można było osiągnąć na innym stadjo- 
nie, 

Ceremonjał otwarcia Igrzysk był 
bardzo uroczysły. 

Po mszy, celebrowanej przez naj- 
wyższego dostojnika kościoła zawod- 
nicy udali sę w tviamfalnym marszu 
na stadjon. Tu przed trybuną honoro- 
wą ustawili się oficjalni przedetawi- 
ciele państw uczostn czących w Igrzy- 
skach, poczem nastąpił wymarsz na- 
rodów. 

Defilujący poprzedzani byli tabli- 
cą z nazwą państwa i sztandarem na- 
rodowym. 

Po skończonej defiladzie ustaw li się 
na stiadjone frontem do trybuny ho- 
norowej. Następnie na mównicy sta- 
nął przedstawiciel Komitetu Olimpj- 
skiego państwa organizującego Igrzy- 
ska, który zawiadomił wszystkich o 
ukończenu przygotowań do Igrzysk 
i prosił reprezenianta swego państwa 
o otwarce Igrzysk. 

Reprczentant Stanów Zjedn. Curtis 
wypowiedział wtenczas sakramental- 
ną formułę: „Proklamuje otwarcie 
Igrzysk Ol mpijskich w Los Angeles. 
dla uczczenia X Olimpjady ery nowo- 
żytnej”. Po tych słowach trębacze 
grali fanfarę, w czasie której sztan- 
dar olimpijski z pięcioma połączonem 
kołami, symbolizującemi pięć częśc 
świata, wypływa na główny maszt 
stadjonu, a równocześnie z «latek z 
przed trybuny honorowej wy puszczo- 
na zostaje olbrzymia moc goiębi pocz- 
towych na znak otwarcia Igrzysk. 

Następnie chorążowie wszystkie! 
narodów ustawili się półkolem ze 
swemi sztandarami dookoła mównicy. 

Imieniem atletów olimpijskich, któ- 
rzy w tym momencie na znak ślubo- 
wania unoszą prawicę do góry, jeden 
z najbardziej zasłużonych  sportow- 
ców składa uroczyste ślubowanie: 
„Przysięgam, że w czasie Igrzysk O- 
limpijskich będziemy _ zawodnikami 
lojalnymi, przestrzegającymi praw-- 
det nas obowiązujących i że pragnie- 
my w Igrzyskach uczestniczyć w du- 
chu rycerskim dła honoru naszego 
kraju | chwały, sportu“. 

Ostateczna lista uczestników Í- 
rzysk przedstawia się naxeprin o: E- 
g'pt, Argentyna, Belgja, Boliwja, Bra- 
zylja. Bułgarja, Chile, Costa Rica, 
Dania. Fstónja, _Niemey,. Finłandja, 
Francja. aa W. Brytanja, Guate- 
mala, Ha ti, Holandia, Indje, Irlandja, 
Włochy, Japonja, fugosławja, Kana- 
da, Kolumbja, Kuba, Łotwa, Litwa, 
Luxemburg, Meksyk, Monaco, Nowa 
Zelandja, Norwegja, Ausirja, Peru. 
Fuivimv. Polaka. Portuzalia. Rodezia 


tak szalonego 


Rumunja, Hiszpanja, Szwecja, Szwaj- 
carja, Czechosłowacja, Turcja, Wę- 
gry, Poludniowa Afryka, Urugway, 
Stany Zjednoczone. 

LÓS ANGELES, 30.7. Jak się obec- 
nie potwierdza, podanie Nurmiego w 
sprawie dopuszczenia go do zawodów 
olimpijskich zostało odrzucone. Mię- 
dzynarodowa Federacja Lekkoatlety- 


czna nie pozwoliła nawet fińskiemue 


osobiście 
tawienia 


mistrz gy: na zjawienie si 
na komisji w celu prze 


swego stanowiska. 

kołach sportowych Ameryki wy- 
rażają obecnie obawy, że wobec od- 
rzucenia podania Nurmiego, cała eki- 
pa fińska gotowa jest odwołać swój 
udzał w zawodach olimpijskich, 


OLBRZYMI STADJON W LOS ANGELES, 


Na ilustracji naszej przedstawiony jest stadjon w Los Angeles, gdzie się odbędą igrzy- 
ska olimpijskie. 


Echa katastrofy pod Tczewem. 


Kompletna 


TCZEW, 30.7. Z trzynastu osób ram- 
nych, które odstawiono do szpitala, jed- 
na osoba szpital opuściła. 

O ile chodzi o przyczynę wczorajszej | 
katastrofy pod Tczewem, to wedlug 
wstępnych, a bardzo skrupułatnych do- 
chodzeń komisji, przyczyną jest ubyt 
szybka jazda na łuku, na którym właś- 
nie wydarzyła się katastrofa. 

Ofiarami katastrofy padli: 

Ciężej ranni: 

1) Marysiak Tadeusz z Katowic. 

2) Trumkowa Zofja z Gorlic. 

3) Rosen Regina z Krakowa. 

4) Zubrzycka Manja z Krakowa. 

5) Rasiniecki Michał z Kramionki Stru 
miłowej. 

6) Hippner Szymon z Krakowa. 

7) Goldsztajn Benjamin z Jasta. 

8) Kryska Stanisław, posterunkowy 
policji, z Bielska. 

9) Recht Natan z Katowic. 

10) Wojtowicz Stamisław z Wielkich 
Hajduk, robotnik. 

11) Adela Łodzińska z Krakowa. 

12) Matylda Albertówna z Krakowa. 

15) Ks. Bolesław Nawarewski z Kra- 
kowa. 


Filip Berthelot (z lewej) dlugoletni sekretarz 


ZMIANY NA QUAI dORSAY. 


lista ofiar. 


14) Marja Gajewska z Wilna. 
15) Zofja Szterka z Gorlic. 
16) Stefanja Jędrzykowa z Krakowa. 
12) Alternówna Klotyłda z Katowice. 
17) Dreszer Wilhelm z Katowic. 
Wszystkich ciężej rannych umieszczo- 
no w szpitalu św. Jana w Tczewie, 
Lżej ranni: 
19) Lachman Stanisław z Rzeszowa. 
%) Przybysz Marjan z Zakopanego. 
21) Wróbel Edward z Krakowa. 
22 i 25 i % Zadzińecy Feliks, Adela 
Karolina z Krakowa. 
25 i % Dzidek Stanislaw i Marja z 
Krakowa. 
27 i 28 Pista Józef i Marja z Krakowa. 
29) i 30) Kondera Edmund i Elżbieta 
Rudnitwy. 
51) Kolemdowa Marja z Krakowa. 
32) Dzidek Marja z Krakowa. 
33) Przybyszówna Marja z Zakopane. 


go. 
54) Bendykowa Józefa z Gorlic. 
55) Jaszko Michalina z Krakowa. 
5%) Hippner Natan z Krakowa. 
Pozatem na miejscu katastrofy 


opa- 


trzono 16 osób, które po opatrunku uda- 
ły się w dalszą drogę do Gdyni. 


stanu we francuskiem M. S. Z. ustępuje ze 


swego stanowiska. Jego miejsce zajmie J. Herbette (z prawej) amhasadar fr. w Madrycie. 


STARCIA NA GRANICY 


Boliwji i Paragwaju. 
BUENOS ATRES. 30.7. Według donie-Istarć między wojskami obu krajów. Wo- 


sień z La Paz doszło w wielu punktach 


|bec naporu oddziałów bolłiwijskich za- 
gramicy. boliwiisko - paraawajskiej dolioga parazwaiskiero fortu Corrales z0- 


Nr. 1522 


s 
stała wycofana. 

W drodze do Villamonte, miejscowo. 
ści, położonej tuż nad granicą i stano. 
wiącej punkt zborny oddziałów boliwij. 
skich, znajduje się wieksza ilość piecho- 
ty oraz oddziałów czołowych i samolo- 
tów. W okolicy fortu Bogucron samolo 
ty boliwijakie zaatakowały wojska pa- 
ragwajskie. 

W wielu inmych miejscach wywiąza: 
ły się walki między strażami’ przedniemi 
obu wojsk. 


Jan Sulimierski 
dentysta 


5089 powrócił 
Sosnowiec, 3-go Maja 7. 
Cofnięcie ulg 

NA PAPIER ZAGRANICZNY, 
WARSZAWA, 50.7. (Tel. wł.) Agen- 


cja „Iskra” podaje, że wobec posta: 
nowienia obniżenia cen papieru kra- 
jowego z dniem 1 sierpna — Min, 
skarbu w porozumieniu z Min. prze- 
mysłu i handlu nie będzie udzielało 
ulg celnych na zagran'czny papier pa- 
kowy, gazetowy | kancelaryjny. Po- 
dania w tej sprawie będą odrzucane. 


Niezwykły projekt 
RATOWANIA SKARBU, 


Przed kilku dniami do Ministerstwa skar- 
bu zgłosił się szpakowaty, wysoki jegomość, 
który oświadczył, że chce przeprowadzić 
konferencję z ministrem. 

— Mam bardzo ważną sprawę, jestem au. 
torem planu uzdrowienia skarbu państwa! 

P. Rottenberga Rrzyjał jeden z naczelni- 
ków wydziału budżetowego. Przybysz zło. 
żył obszerny rękopis, zawierający jego pro: 
jekt uzdrowienia finansów państwowych i 
przedstawił uzupełniające wyjaśnienia. 

Plan jest bardzo prosty. Polsce jest 
około 6—2 miljonów małżeństw. Wobec te- 
go, około 12—14 miljonów ludzi powinni no- 
Sić obrączki, Ponieważ jednak nie wszyst- 
kich stać na obrączki złote, liczbę noszycych 
obrączki określić należy skromnie na 8 mi- 
ljonów. Tyle więc mamy w kraju złotych 
obrączek. Przecięinie každa obryszka warta 
jest 35 złotych, czyli ogólna suma wartości 
obrączek wynosi około 300 miljonów zło- 
tych. Otóż Rottenberg proponuje, by wszy: 
scy obywatele złożyli swoje obrączki na 
rzecz skarbu państwa który wzamian wyda 
obrączki tombakowe. 

okay — pisze Rottenherg w swoim me. 
morjale — chętnie zrobi tę zamianę, bo 0- 
brączka małżeńska nie stanowi wantościo: 
wej biżuterji, nikomu więc nie będzie żał 
zamienić tego szablonowego pierścionka na 
faki sam ze sztucznego, amerykańskiego zlo- 
ta. Skarb państwa zaś zdohędzie około trzy- 
sta miliona złotych w złocie. Posiadając 0 
łaką sumę większy zapas złota, będzie mógl 
wypuścić blisko miliard złotych banknotami 
i na szereg lat zostanie w ten sposób roz- 
wiązana sprawa kryzysu, berzohocia. I ta 
takim tanim kosztem, zamiany złotych obrą- 
czek małżeńskich na tombakowe!* 

'Trzeba Wanać, że pomysł nie jest po 
zbawiony dowcipu, 


Pogoda na dziś. 


Dziś pogodnie i ciepło, słabe wiatry za 
chodnie lub cisza. 


MARKIZ GRAVINA 


uotychczasowy Wysoki Komisarz Ligi Naro- 
dów w Gdańsku, obecnie ambasador włosk: 


w Berlinie. 
EOE: EE 
jerene tomor i 
EEIT OAE TRSAT 


C M M A Z O Ź PZ 


Zapisujcie się do P.M.S. 


„KURJER ZACHODNT  fiedzer 51 NpEa 1932 rok. 


BEZ PROPORCJI. 


Najgorszą bodaj konsekwencją półto- 
rawiekowej niewoli jest brak norma|- 
nej proporcji w rozwoju różnych 
stron i dzedzin naszego życia narodo- 
wego. 

Przed kilkudziesięciu laty rysowa- 
no karykatury osadzając olbrzymią 
głowę na małeńkim tułowiu, lub do- 
czepiając do newielkiego człowieczka 
ogromne ręce czy nogi... Obecny nasz 
ustrój społeczno - GRO po- 
dobny jest do tych dawnych kary- 
katur. f 

W sztuce A w nance zal: 
mujemy jedno z pierwszych m:cjsc 
add dw europejskich. Mają 
Włochy d'Anunca i Marconiego. My 
mamy Sienkiewicza, Paderewskiego, 
Skłodowską. — Ale pod względem bo- 
gactwa pieniężnego | uprzemysłowie- 
nia kraju ustępujemy netylko Cze- 
chom, lecz nawet Finlandji, Łotwie i 
Estonji, — Warszawa, Poznań. Kra- 


ków, Lwów to są naprawdę miasta 
europejskie, nie gorsze od Lipska. 
Monachjum, Lozanny, Darmstadtu, 


Pragi. 

Ale pod samą Warszawą, A Lwo- 
wem są miasteczka, jakich w Czecho- 
słowacji, Danji, a nawet Finlandji 
ne ma już od półtora stulecia. 

Ucisk narodowy. państw zaborczych 
nie był w stanie zabić twórczości na- 
szych poetów i uczonych. Conajwyżej 
zmuszał ich do emigracji. Polityka 
wszakże ekonomiczna Austrj: i Prus 
wyznaczywszy prowincjom polskim 
role odb'orców przemysłu niemieckie- 
go, niedopuściła do rozwoju przemy- 
słowego Galicji, Poznańskiego i Po- 
morza. 

Rosja nie przeszkadzała wprawdzie 
drganzowaniu kopalń i fabryk w Da- 
browie, Sosnowcu, Częstochowie, Ło- 
dzi. Ale polityka czynnego popierana 

ostępu przemysłowego całego kraju, 
kia prowadził był między 1815 a 
1850 Lubecki, ustała wraz ze zniesie- 
niem Konstytucji Królestwa Pol- 
skiego, 

Po odzyskaniu niepodległości jed- 
nem z naczelnych zadań całej naszej 
polityki wewneirznej powmno było 
być usunięcie wywołanych niewolą dy 
sproporcy j. 

Tak jednak do nch przywykliśmy. 
że raczej je jeszcze powiększal' śmy. 

Bo czyż ne są krzyczącą dyspro- 
porcją piętrowe o wysokich na ezte- 
ry metry salach gmachy pioco. sze- 
ścio i s'edmio-klasowych szkół po- 
wszechnych po wsiach, wśród chat 
strzechą (krytych, casnych. niskich, 
z maleńkiemi okienkam. 

A takich przykładów 
przytoczyć. 

ajwiększą zaś dysproporcją na- 
szego życa — to budżet państwowy 
dwukrotnie przewyższający ob eg 
pieniężny a trzykrotnie większy od 
sumy wkładek oszezędnościowych. 

Powinniśmy dążyć usilne do du- 
żych budżetów państwowych i samo- 
rządowych. Jak najmn ejeze podatki 
nie mogą być ideałem naszym w XX 
stuleciu, tak jak były dcałem naszej 
szlachty w XVII i XVIII wieku. Zbyt 
tragicznie się to wówczas skończyło. 

I nie jest to czynn kiem naszej po- 
teg mocarstwowej, an też gwarancją 
naszego bezpieczeństwa, że dochody 
skarbu państwa są w Niemczech trzy 
i pół razy większe niż u nas w Pol- 
sce — (1929-50 wynosiły one — 98 zł. 
na głowę ludności, w Niemczech — 
55, zł). 

Amhbicją pokolena wchodzącego o- 
becnie w życie zawodowe i polityczne 
powinno być zrównanie Polski z 
Niemcami pod względem siły skarbo- 
wej. 

Ale żeby zrównanie to było trwa- 
tem. niezbędnem jest, by nasza gospo- 
darka państwowa była utrzymana 
stale w proporcji do siły płatniczej 
społeczeństwa, do jego pieniężnych za- 
sobów i dochodów, by rozwój skarbo- 
wośc. naszej ne wyprzedzał naszego 
postepu gospodarczego. 

Na słabiutkim przemyśle, na prze- 
ważnie naturalnej gospodarce mało- 
rolnych włościan, na nadmiernie odłu- 
żonych folwarkach, na bankach o 
zbyt małych własnych kapitałach — 
niesposób oprzeć dużych budżetów. 

Do sły skarbowej Polsk (a siła 
mocarstwowa iest dziś bez siły ekar- 


można eetk 


bowej niemożliwą) trzeba dążyć przez 
wzmacnianie siły ekonomicznej na- 
rodu. 

Jest to tak oczywiste, ⁄ powtarza- 
nie tego wydaje się niepotrzebnem. Bo 
któż tego nie wie? 

A jednak przez cały niemal czas 
nowego naszego życia państwowego. 
szczególnie zaś od maja 1926 r. — jesi 
u nas cągle gospodarka państwowa 


baz proporcji do gospodarki społecz- 
nej, 

Nietylko suma naszych rozchodów 
i dochodów skarbowych jest niepro- 
porcjonalnie wielka w stosunku do do- 
chodów  pienężnych społeczeństwa. 
Również cały układ naszych podat- 
ków i opłat w jaskrawej sto! dyspro- 
porcji do społeczno - gospodarczego 
ustroju Polski, 


STANISŁAW GRABSKI. 


POLSKIE MORZE. 


Morze szalone, ogromne, przestrzenne 

W niebo pięściami mokremi r czas burzy 
Bijące rościekle i skarby bezcenne 
Chroniące głębia groźną u podnóży 
Skały nadbrzeżnej i royspy z koralu... 


Morze dalekie o dnie niezbadanem. 
O szacie chłodnej z słońca i opalu 


I o obliczu falami zoranem... 


Stajemy dzisiaj nad modami 
Z myślą jednaką i ro mężnym 


Troemi 
uporze 


To Ci mówimy słowami twardemi, 
Żeś Ty jest nasze, żeś Ty polskie morze. 


Że Troemu sercu z żółtego bursztynu 


Przemórwić rolno tą melodją 


fali, 


Co slami chwałę lechickiego czynu 
I m piersi nową chęć przygód zapali. 


Że m fali ludzkiej ogromnym 


przypłymie, 


Co dziś nad brzegiem Trym stoi jak tamy, . 
Moc niepomierna, niezniszczalna żymie 


I nakaz całych pokoleń: — Nie damy! 


. Ćrwierk. 


Żydowski mesjasz z żoną z Polski. 


(HENRYK ROLICKI: ZMIERZCH IZRAELA, 


WARSZAWA 19532, STR. 426. SKŁ, GŁÓW.: 


ADM. „MYŚLI NARODOWEJ*, WA RSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 17). 


Malo znaną jest ta przygoda z XVH-go 
wieku (str. 187-- 190): 

— Sabbataj Cwi, żyd sełardyjski (ur. 1626, 
zm. 1676) od wczesnej młodości był kabali- 
stą i począł działać w Smyrnie, jako konty- 
nuator Łurji i jego kubały praktycznej. O- 
hjawiwszy się w Smyrnie, jako oczekiwany 
mesjasz w r. 1648, udał się potem do Kon- 
stantynopola į do Salonik i tam „wziął uro- 
czyścić Ślub mistyczny z Torą. W rczumie- 
niu kabalistycznem miała to znaczyć, że To- 
ra, córka niebios, połączyła się z Mesjaszem, 
synem niebios, nierozerwalnem; węzłami 
czyli, że jest on wcieloną Torą i może ją za- 
stąpić* (H. Graetz, t. VIII, str. 110). 

Z Saloñik udal się do Kairu, gdzie mowu 
wszedł w tajne związki kabalistów, a następ- 
nie powędrował do Jerozolimy i udało mu 
się uzyskać z Egiptu pieniądze na zapłace- 
nie kontrybncji, nałożonej wtedy na miasto 
przez wladze fureckie. 3 


„Podtzas rzezi żydów w Polsce przez 
Chmielnickiego znaleźli chrześcijanie sze- 
ścioletnią osieroconą dziewczynkę żydowską 
i umieścili ją w klasztorze.. Pod wpływem 
otoczenia klasztórnego roiła sny fantastycz- 
ne. Rezwinąwszy się w piękną dziewieę, za- 
częła przemyśliwać o ucieczce z murów kla- 
szłornych. Pewnego dnia znaleźli ją żydzi, 
którzy znowu zamieszkałi w tej miejsco- 
wości, na cmentarzu żydowskim w samej 
tylko koszuli.. Wyprawili ją do Amsterda- 
mau. Tam odnałazła swego brata. Ekscen- 
tryezna i jeszcze bardziej podniecona zmia- 
ną w swoim losie często powtarzała, że jest 
przeznaczona na żonę mesjaszowi. Pod imie- 
niem Sara przybyła do Liworna. W mieście 
tem, jak zapewniali wiarogodni świadkowie, 
ciągnęła zyski ze swej piękności, trwając 
dalej w obłędnej myśli, że jest sądzena me- 
sjaszowi i że nie wolno jej zawrzeć innego 
małżeństwa, ale wolno żyć tymczasem swo- 
bodnie. Pełne przygód życie tej dziewczyny 
sprawiło wśród żydów pewną sensację i 
wieść o niej dotarła także do Kairu. Sabba- 
taj Cwi, usłyszawszy o niej, udał, że i jemu 
we Śnie przeznaczono na żonę pokrewną mu 
duchem żydowsko - polską dziewczynę i 
sprowadził Sarę do Kairu“ H. Graetz t. VIII. 
str. 112). 

W ten sposób mesjasz żydowski podniósł 
do godności swej żony żydówkę polską. Był 
to akt a symbolicznem znaczeniu, zwraca- 
jący uwagę całego żydostwa na nową ziemię 
obiecaną. Dzieki Sarze „fantastyczny spo- 


sób postępowania mesjasza ze Smyrny na- 
brał jakiegoś romantyczno - rozpustnego za 
barwienia“ (H. Graetz, t. VIII, str. 115). Ca- 
łe żydostwo tureckie manifestacyjnie uzna- 
wało Sabbataja Cwi za mesjasza. W Smyr- 
nie otrzymał hołd od gminy jerozolimskiej. 

Ponieważ Sabbataj rozdarowywał żydom 
prowincje i kraje, więc wkońcu sułtan miał 
dość i kazał mesjasza zaaresztować i posta- 
wić przed swym przybocznym lekarzem, ży- 
dem Didonem. 

„Ten odmalował mu okropną karę, jaka 
go czeka niechybnie, jeśli nie ulagodzi gnie- 
wu sułtana przez przyjęcie islamu“ H. Gra- 
etz, t. VIII, str, 124), 

Idąc za praktyczną namową swego współ- 
wyznawey, mesjasz, „przyprowadzony przed 
sułtana, zrzucił wnet żydowskie nakrycie 
głowy na ziemię na znak pogardy, służący 
podał mu bialy turban į zielony płaszcz i w 
ten sposób odbylo się przejście na wiarę ma. 
hometańską'* (H. Graefz, t. VIII, str. 124). 
Żona mesjasza, Sara, oraz najbardziej zania- 
ni zwolennicy Sabbataj również przeszli na 
islam. „Kollegja rabinackie na Wschodzie 
sagroziły klątwą każdemu, ktoby b. sap- 
batjaninowi ubliżył słowem lub czynem“ 
qH. Graetz, t. VMI, str. 125). Jak ongiś pozor- 
nie wyznawanie islamu nic nie ujęło w opi- 
nji żydowskiej Mojżeszowi Majmuni, tak 
teraz i Sabhataj Cwi, pozorny mahometanin. 
nie przestał być uważany za mesjasza. 

„Udawał naprzemian to żyda, to mahome- 
tanina: jeżeli szpiedzy tureccy byli obecni, 
to słuchacze żydowscy umieli ich wyprowa- 
dzić w pole:: (H. Graetz, t. VIII, str. 127). 

Wkońcu Turcy zdemaskawali to oszustwo 
i mesjasz dostał się znowu do więzienia, 
gdzie umarł w 1676 r. Mimo to żydostwo wie- 
rzyło nadal w jego misję. Pozastały po nim 
liczne rzesze wyznawców, którzy wszyscy 
przyjmowali pozornie islam. Na czele 'ich 
stał „urzędujący mesjasz*, uchodzący za 
wcielenie Sabhataja Cwi. Nasamprzód zasta- 
pił go syn jego, Jakób, potem syn Jakóba. 
Berachja (1725 — 1240). 

Sabbateizm wywarł w Polsce olbrzymi 
wpływ na żydostwo w XVII i XVIII w. Od 
wnuka Sabbatajn Cwi, Berachji, urzędujące- 
go jako wcielenie Sabbataja, jako mesjasz 
w Salonikach, wyświęcony został na następ 
nego mesjasza Jakób Lejbowicz znany w na- 
szych dziejach pad swem przybranem imie- 
niem: Frank. 


„Codzień nowe pończechy!”* 

„Nowe? Nie, tylko, że po upraniu wygladala, 
jak nowe". 

„Przecież i ja piorę moje pończochy”. 

„Tak, ale ja używam do prania plalków LUX . 
i dlatego moje pończochy wyglądają zqwsze, 
jak nawe", 


Delikatna i obfita piana płatków LUX 
vsuwa brud, nie niszcząc tkaniny. 


LUX 
Rozpuścić w gorącej wodzia.., 
Proć i płókać w lelniej 


znacznie taniej; 
duża paczka 
tylko zł. 1.10 


mała paczka 
tylko gr. 60 


NOWY ZWROT. 


Pod takm iytułem omawa narady 
rządu z przedstawicielami społeczeń- 
stwa ukraińskego w Sejmie polskim, 
korespondent lwowski organu sjoni- 
stycznego w Warszawie (Hajni 124 
8.VH), B. Ccgrowski: 

„Nowy zwrot” polega na tem, ża 
rząd pomajowy pertraktuje z przed- 
sławicielam ukrańskimi w Scjmie, a 
nie ponad ich glowam, jak to była 
dotąd. 

Ukraińców w Folece jest 7 miljo- 
nów, jest to najw cksza mniejszość na- 
rodowa w Europie i jej ne można za- 
latwić porozumieniem z kilkoma luiź 
mi z klubu BB. Pozatem. sprawą u- 


krańską nteresuje się opinja na Za- 
chodzie — Anpglja, Liga Narodów. 
Wreszele: 

„jest jeszcze szereg polityczmych komhina- 
cyj, jak sprawa federacji z Wielką Ukrainą 


i inne. które bez porozumienia z Ukraińca- 
mi nie są do pomyślenia. Z tego, że rozpo- 
czeto rozmawiać z dr. Lewickim. widać. iż 
jest to jedyna druga. która może z czasem 


doprowadzić do pewnych praktycznych wy- 
ników” 
ETS. ZETA PEACE TIESTO SE 
o . . LĄ . 
Agitacja przeciw polskości 
POMORZA. 
Wipólredaktor katolickiego tygodnika 
„The Commeaacal",  wychodząceg 
Now ym Janku, Gecrge M. Shuster, wydał 
utedowno książkę pod tytułem „Niemey'* 
w której m. in. poraza również sprawę 
po riego dostępu do momza i zapizocza 


potslsości Pomorza. Opierając się na sha- 
tysiyce i argumemiach niemiedkich, p. 
Shutor wykazuje w swojej keiażce nie 


sprznviedłiwość odcięcia „ndzenmie pru- 


akich ziem od ich ojczyzny”. „Żaden hi- 
storylk — pisze — mie zeprzecza tej pra- 
nudzie, że ziemie. zwane obecnie polskim 
korytarzem, były w chwili przejścia w 
miemiedkie ręce (1792) kompletną pusty- 
nią, cbeanie zaś, t. j. w roku 1919, gdy 
je oddano Polsce, przedstawiają kuliu- 
nalnie zagospodzniowany obszar, a tylko 
dzieki pracy niemieckiej... 

Należy żalować, że propaganda macza 
zagnamicą nie uświadamia przedewszyst- 
kiem prusy o prawdzie historycznej i o 
dzisiejszej  temaźniejszości, dotyczącej 
Pomorza. Szkoda, że świetna mowa Igna- 
cego Paxlerewekiego, wygłoszona ostat- 
mo w Nowym Jorku o Pememzu, nie z0- 
stala wydana drukiem. 


NoE AES EERE ITEE TTE TO IEA 
TZROMNISZOT BPRS U) 
ODOTE EIF RIENDZZENYSTPA 07E RTZ ZW TREN 


Popierajcie L. O. P. P, 


DEBT era TESTEDEN (EE ETTORE 


ONTT ENTA ESERI I EAAS 


W dniu 15 sierpnia mija rocznica 
Cudu nad Wisłą”, W związku z tą roez- 
nicą otrzymaliśmy interesującą pracę o- 
partią na książce gen. Wi. Sikorskiego 
pt. „Bitwa nad Wisłą i Wkrą*. Przej- 
rzyście ujęte najważniejsze wydarzenia 
poprzedzajace wielką bitwę nad Wisłą 
i Wkrą. jak również ciekawe momenty 
z tej bitwy przypommą czytelnikom na- 
szysn wspaniały czyn oręża polskiego, 
któremu hold oddajemy w dniu 15 sierp- 
mia. — Red. 


PAMIĘTNY ROK. 

(1) Mija 12 lat od chwili, kiedy pcd mura- 
mi Warszawy wysiłkiem całego Narodu od- 
niesiono wielkie zwyrięstwa nad Moskwą, 
słusznie „cudem nad Wisłą* zwane, które 
uchroniło od bolszewizmu nietylko Polskę 
mie i calą Europę. 

Pamiętna datę w dziejach odrodzonej Pol- 
ski stanowi rok 1920. W roku tym, zakoń- 
czył się dla nas okres wojny światowej, 
utrwalona została wschodnia granica pań- 
stwa, obroniliśmy swoją niepodległość i Na- 
ród polski w krwawych i sławnych bojach 
nad Wisłą, Wkrą, Narwią, Bugiem i Niem- 
nem uświadomił sobie swoją role w pań- 
stwie i zrozumiał jakiemi drogami powinna 
postępować jego polityka, by zapewnić Rze- 
czypaspolitej pokój i bezpieczeństwo, — 
wreszcie Naród nasz pokazał światn, że po- 
siada dość siły moralnej na to, aby obwonić 
i utrwalić odzyskaną przed niespełna dwo- 
mia laty niepodległość. 3 

Na początku 1920 r. trwająca od kikuna- 
iłu miesięcy wojna polsko - halszewieka 
zbliżała się do swego przełomowego momen- 
fu. Zwycięska armja nasza posunęła się da- 
leko nad wschód, zdcbywając obszerne zie- 
mie kresowe, bolszewicy zaniechali już cza- 
sowo gorących swych marzeń o wywołanim 
rewolucji Światowej, a rząd sowiecki. nę- 
kany troskami wojny domowej. stawał się 
roraz hardziej skłonnym do prowadzenia u- 
kladów. b "R 

Stanęła przed Polską konieczność ścisłego 
pkreślenia celu wojny, której przecież nie 
hyło można prowadzić 'w nieskończoność, a 
rozwiązanie tego zagadnienia powinna było 
mieć na celu przedewszystkiem własny nasz 
interes narodowy i państwowy. Poglądy jed- 
nak w Polsce na tę sprawę były wówczas 
rozbieżne i tak — Obóz narodowy wyzna- 
wał zasadę, że celem wojny z holszewikami 
powinno być tylko uzyskanie dogodnej gra- 
nicy, eprowadzonej w ten sposób, hy u- 
czynić z Polski państwo duże, możliwie jed- 
nolite, graniczące jednak bezpośrednio z 
Rosją i uważał, że skora potrzebne teryto- 
rja do utworzenia takiej granicy zostały już 
zdobyte i skoro Moskwa skłonna była uz- 
nać nasze żądania, to wojna powinna być 
zakończona. N 

Natomiast ówczesny naczelnik państwa ze 
swem otoczeniem i z pozyskanemi dla tych 
zamiarów kołami socjalistycznemi dążył 
przez dalsze prowadzenie wojny do utworze- 
nia na wschodzie od nas państw „bnioro- 
wych", co stać się miało przez wskrzeszenie 
i utworzenie wolnej Ukrainy i Białorusi. 
Obóz ten niestety zamało liczył się z zagad- 
nieniem, czy narody, na które liczył, są do- 
statecznie dojrzałe do życia państwowego i 
rzy ich tendencje polityczne nie zwrócą się 
za przykładem Litwy Kowieńskiej przede- 
wszystkiem przeciw Polsce. Obóz ten nie 
zważał dalej weale na to, że Polska miała 
szereg niezalatwionych jeszcze kwestji gra- 
nicznych na zachodzie, gdzie czekały ją 
właśnie plebiscyty na obu Śląskach, na 
Warmji i na Mazurach, i że dlatego nale- 
ży raczej kończyć z wojną bolszewicką, a 
nie wpłątywać się w ryzykowne nierealne 
Rprawy. 

Te dwa sprzeczne poglądy na polityczne 
cele wojny odpowiadały dwom odmiennym 
koncepcjom strategicznym i _ politycznym. 
Chcąc. osiągnąć dogodne granice na wseho- 
dzie Polski, należało dążyć do zniszczenia 
wojskowych sił moskiewskich tam. gdzie je 
najpewniej można było dosięgnąć, a więc 
na północy, gdzie była skupiona armja so- 
wiecka  Tuhaczewskiego i pa tej operacji 
można hyłó zmusić Moskwę, która już wcze- 
śniej proponowała zawarcie pokoju, do 
przyjęcia naszych warunków. — Chcąc una- 
tomiast tworzyć niepoadlezią Białoruś i U- 
krainę, trzeba było przedewszystkiem zie- 
mie te zdobyć, następnie wywołać na nich 
ruch niepodleglościowy, a później dopiero 
przystąpić do organizowania państw „buło- 
rowych*. Było to zadanie przerastające na- 
sze siły, jak się zresztą niestety okazało w 
niedalekiej już przyszłości. 

Ostatnia ta jednak koncepcja została prze 
prowadzona wbrew przesirogom części ów- 
czesnego rządu i sejmowych kół narodo- 
wych stąła się źródłem nieszczęsnej wypra- 
wy kijowskiej i przyczyną groźnych jej na- 


W z 
Nadsżedi czas kiedy z wojny narodowej 
p wolność i granice własnego państwa prze- 
szliśmy dla dogadzenia nierealnym pomy- 
som do wojny o Ukrainę w dodatku w 
przymierzu z hajdamakami, których w r. 
1918 wprowadzili do Kijowa Niemcy i Au- 

stryjacy! 

ATAK NA KIJÓW. 

Rozpoczęta 25 kwietnia ołenzywa wojsk 
naszych zakończyła się wspaniałym rezulta- 
tem już 6 maja, kiedy to jazda nasza pra- 
wie bez przeszkód zajęła Kijów. 

Samo uderzenie na Kijów było przeracho- 
waniem się strategicznem, gdyż nie zahaczy- 
ło wcale głównych sił nieprzyjaciela, ani 
też nie adciągnęło na południe dywizji Tu- 
haczewskiego gromadzących się u wylotu 
t. zw. bramy Smoleńskiej. Było io daremne 
uderzenie w próżnię z fatalnemi jak się o0- 
kazało dla nas następstwami, 

Ówczesny sowiecki minister wojny, Troc- 
ki pisał później w swoich pamięfnikach że. 
-opannwanie przez Palaków Kijawa. nia po- 
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siadające pod względem wojskowym żadne, 
go sensu oddało Bolszewji wielkie usługi". 

W Rosji, choć było to pod rządami bol- 
szewików, nastapił wówczas odruch patrjo- 
tyczny, który bolszewicy sprytnie rozdmu- 
chiwali w swych czerwonych arrajach, — 
nastąpił zwrot wcale nieoczekiwany przez 
nasze dowództwo, mianowicie ofenzywa bol- 
szewików już w tym samym miesiącu maju 
na front nasz na północy. Front ten, bro- 
niony na kilkuset kilometrach linją naszych 
wojsk pajęczyniano - łańcuchową, jak ją 
nazwał gen. Sikorski, został przerwany i 
wojska czerwone zapędziły się już wtedy 
aż pod Mołodeczno. 

Wiadomość o tej pierwszej reakcji ze stra- 
my bolszewików na zajęcie przez nas Kijo- 
wa doszla do Warszawy zaraz po tryumiach 
Kijowskich. W:cdy jen. Sosnkowski zorga- 
nizowal naprędce armję rezerwową, pocią- 
gnął z nią na północny wschód i szczęśliwie 
zmusił bolszewików do cofnięcia się na daw- 
niejsze pozycje, lecz udatna ta ofenzywa 
została niestety przerwana w połowie dzieła 
bez należytego wyzyskania. Jakaż była tego 
przyczyna? Otóż w tym samym czasie za- 
łamały się już nasze powodzenia na Ukrai- 
nie. Zjawił się na tamtym froncie moskiew- 
ski wódz Budienny ze swoją konnicą okry- 
ty sławą zwycięzcy hbiałogwardyjskich od- 
działów armji Denikina. Wojska naszego 
ukraińskiego frentu. rozciągnięte na prze- 
strzeni 500 kilometrów i pozbawione rezerw, 
nie wytrzymały na odcinku XIM dywizji 
piechoty natarcia przeważających sił nie- 
przyjaciela i frotn nasz a Budienny 
na tyłach jego siał panikę wśród cofają- 
cych się oddziałów. 


ODWRÓT. 


Na froncie zaś północno - wschodnim w o- 
kresie decydującego nafarcia stawały po 
stronie moskiewskiej 23 dywizje przeciwko 
naszym 15, na odcinku naszej I armji liczą- 
cej 56.000 żołnierza, bolszewicy skupili 
100.000, a na reszcie frontu litewsko-hiało- 
ruskiego Tuhaczewski zorganizował 60.000 
żoł, gdy gen. Szeptycki, dowódca 4 armji, 
mógł przeciwstawić tylko połowę. Przytem 
grupa uderzeniowa Tuhaczewskiego była 
sformowana dość głęboko, gdy nasze woj- 
ska ez. cienkim kordonie, rozciągniętym 
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na 500 kilom., a rezerw nie było wcale. 


Badania dalekiej północy. 


„KURJER ZWCHÓDNTY niedziela 5 Tipoa 172 rok. 
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To też bolszewicy w bitwie nad rzeka 
Amtą i Berezyną (dn. 4 lipca 1920) złamali 
lewe skrzydło naszej I armji przy głębo- 
kiem obejściu go kawalerją, nastąpił ogól- 
ny odwrót całego naszego frontu, trwający 
w nieustannych walkach dni 40!! 

Równowaga sił zburzona w ten sposób 
nad Aufa, nie dała się przywrócić aż do- 
piero nad Wisłą, gdzie wojska nasze stanęły 
w pierwszych dniach sierpnia, dokonawszy 
niebywałego w historji wojen odwrotu, o- 
siągającego na północy 600 a na południu 
400 kilometrów. 

Powstrzymać nasze oddziały, oddziały zde- 
moralizowane ciągłym odwrotem i klęską 
i stawić nieprzyjaciełowi opór, było rzeczą 
niemożliwą, Chociaż naczelne dowództwo w 
instrukcji z 9 lipca żądało, aby wojska na- 
sze zatrzymały czerwoną armję na linji 
Wilno - Łuniniec oraz Styr i Zbrucz było 
to już tylko teorją, niewykonalnym rozka- 
zem. W drugiej połowie lipca stanęły na- 
sze oddziały na ostatniej naturalnej zano- 
rze przed wnętrzem państwa, najprzód na 
linji Narwi, a później na linji Bugu. 

Do obrony linji Bugu jak również i Brze- 
ścia Litewskiego 'przywiazywano w nacz. 
dowództwie dużą wagę, ale tymczasem 14 
armja sowiecka parła już mocno naprzód 
naszą 4 armję. l-a zaś armja nasza poniosła 
klęskę 23 lipca i to przekreśliło projekty 
nacz. dowództwa pomimo, że wojska nasze- 
go południowego irontu trzymały się jeszcze 
nad Styrem a 18-ta dywizja piechoty dziel- 
nego gen. Krajowskiego walczyła uporczy- 
wie z armją Budiennege pod Brodami. 

26 lipca grupa  „poleska*, prowadzona 

rzez gen. Sikorskiego, wyszła z Kobrynia, 

ierując się ku Brześciowi razem z 14 dy- 
wizją piechoty wielkopolskiej i będąc w 
ciągłej walce z 16 armją sowiecką. Grupa 
ta, stosując się do polecenia nacz. dowódz- 
twa, przystąpiła do organizacji Brześcia Li- 
tewsikiego, co było zadaniem trudnem, ile że 
jego forty zdawna nie przeciw wschodowi, 
lecz przeciw zachodowi były zwrócone. 
Ciężkie zadanie miała tu do spelnienia gru- 
pa poleska licząca zaledwie 8000 żołnierza. 
ycoiując się na Brześć, na całej linji 
Polesia nie pozostawiała grupa ta nic, coby 
przedstayiiio jakakolwiek wartość. Ewa- 
uacja terenu operacyjnego była bardzo sta- 
ranna. Flotylla poleska jak również kilka 


DO „BIAŁYCH PLAM* NA MAPIE ARKTYDY. — PROF. SAMOJŁO- 
WICZ ZNÓW ZA KOŁEM POŁARNEM. — PODRÓŻ DWÓCH ŁAMACZY 


LODÓW DO ARKTYDY. 


„Bałemi plamami“ w języku bada- 
czy polarmych nazywa się te miejsca 
na mapie, które oznaczone cą jako nie- 
zbadane dotychczas i ukrywające je- 
szcze możność nowych odkryć. 

Tylko powoli postępuje wiedza i 
człowiek w zdobywanu tych „bia- 
tych plam“. Z wielkiemi trudnościami 
uczeni zagłębiają się do tajemnie nie- 
znanej Arktydy. Dopiero ostatnie 
zdobycze techniki a zwłaszcza w dzie- 
dzine lotnictwa umożliwiły poczynie- 
nie znacznych kroków naprzód w ba- 
daniach dalekiej północy. 

W tych dniach wyjechała z Lenin- 
gradu: nowa wyprawa do krajów po- 
larnych. Jej k'erownicy wytyczyli 80- 
b'e wiele bardzo trudnych zadań, któ- 
te spełnić maja przy pomocy wielkich 
łamaczy lodów „Rusanowa* i „Sibi- 
rjakowa*. Naukową stroną ekspedy- 
cji kierują uczeni, którzy w bada- 
mach polarnych mają już znaczne 
doświadczenie. Są to prof. Samojło- 
wiez i prof. Vize. Samojłowicz znaj- 
duje się na pokładzie łamacza lodów 
„Rusanowa', Przed wyjazdem oświad 
czył on, że zadaniem „Rusanowa' jest 
dotrzeć do Ziemi Północnej i wymie- 
nić tam załogę stacji meteorologicz- 
nej, która w osobach Uszakowa, Ur- 
wancowa, Chodowa i Żurawewa ży- 
je tam już dwa lata. Na ich miejscu 

ozostanie grupa pracowników nau- 

owych z Demme - Rjabcową, która 
już zeszłą zimę przezimowała na Zie- 
mi Francszka - Józefa. Drugiem za- 
daniem tego łamacza lodów jest wy- 
budować radjostację na północnem 
wybrzeżu Tajmiru. Dotychczas wy- 
brzeże to jest najmiedostępniejszem 
miejscem "na brzegu azjatyckiem. 
Miejece to zwiedziło dopiero pięć wy- 
praw ckrętowych, ale ani jedna z wy- 
praw tych nie mogła zatrzymać się 
łam nawet najkrótszy czas. Obecnie 
postanowiono wybudować tam radjo- 
stację. W tym celu ekspedycja zabra- 
ła z sobą 26 robotników budowla- 
nych. 

Frzecem wreszcie zadaniem wypra- 
wy „Rusanowa' i jego załogi jest do- 
konać badań naukowych po drodze 
do Tajm ru ; w przystankach na wy- 
brzeżu Na iamaczu lodów wsibado- 


ZADANIA,„RUSANOWA*” I „SIBIRJAKOWAĆ*. 


wane zostało specjalne labolatorjum, 
aby natychmiast na miejscu przepro- 
wadzone mogły być różne analizy. 
Będzie to BEA na północ wysu- 
nięte laboratorjum na świecie. „Rusa- 
uow” musi przebyć 8.000 km. drogi. 
W ekspedycji bierze udział 86 człon- 
kow. 

Ciekawe są również zadania drug:e- 
go łamacza, którego wyprawą kieru- 
je prof Vize Łamacz lodów „Sibirja- 
kow“ nie przepłynąć t. zw. północno- 
wschodn' przesmyk, t.j. wzdłuż pól- 
nocnych brzegów Europy i Azj. z O- 
ceami Aulanryckiego do Oceanu Spo- 
kojnego. Dotychczas droga ta prze- 
byta zostala trzy razy a to w latach 
1878-79 przez Nordenskielda, w latach 
1914-15 przez rosyjską ekspedycję 
hydrograliczną z Wilkickim na czele 
i w roku 1918-20 przez Amudsena. 
Wszystk e wyprawy te dla przepyc'a 
tej drogi potrzebowały cały rok cza- 
su a Amudsen zmuszony był nawet 
dwa razy przezimować, Tegoroczna 
wyprawa „Sibirjakowa -drogę tę ma 
przebyć w jednym? okresie nawiga- 
<yjnym. W bieżącym roku wyprawie 
sprzyjają pomyślne warunk. lodowe, 
jak rówmież i fakt, że „Sibirjakow” 
jest rzeczywiście olbrzymim okrętem. 
Trzeba zaznaczyć, że dotychczas lody 
Morza Sybirskiego ne były przecina- 
ne przez tak olbrzymi statek, jakim 
jest właśnie „Sibirjakow”. 

Kierownik wyprawy „Sbirjakowa” 
prof. Vize oświadczył, że wyprawa ta 
uważana musi być za pierwszy waż- 
ny ełap na drodze do gospodarczego 
opanowania północnej drogi morskiej 
ma całej jej długośc. Nie ulega wąt- 
pliwości, że ekspedycja „Sibirjakowa* 
jest największą polarną ekspedycją. 
której program naukowy jest nad- 
zwyczaj obszerny. W ekspedycji tej 
bierze udział 70 ludzi, pracowników 
naukowych, personelu technicznego 
i załogi. Załoga „Sibirjakowa” znaj- 
duje sie pod komendą kaptana Wo- 
ron'na, który odbył już podróż polar- 
ną w roku 1929-50, dowodząc łama- 
czem lodów „„Sjedowem*. |Jest więc 
doskonałym i doświadczonym mary- 
narzem polarnym. 


ISŁĄ”. 


tysięcy wagonów załadowanych żywnością 
i węglem wysłano najpierw z Łunińca, a 
później z Brześcia do kraju i uratowano też 
liezny tabor kolejowy. 


KRWAWE WALKI 


Ataki moskali na Brześć rozpoczęły się 
29 lipca. Walka prowadzona hyła ze zmien- 
nem szczęściem, lecz ponieważ bolszewicy 
przechodzili licznymi oddziałami Bug i gro- 
zili przecięciem linji odwrotu, więc gen. Si- 
korski, stoczywszy w dniach 5 i 4 ciężkie 
walki z bolszewikami, zaczął wycofywać się 
z Brześcia. W walkach tych bolszewicy po- 
nieśli tak ciężkie straty, że dalszy odwrót 
grupy poleskiej odbył się w zupełnym po- 
rządku, W tym samym czasie, bo 2, 3 į 4 
sierpnia odniesiono poważny sukces na fron- 
cie południowym, gdzie nasza 2 armja wraa 
z 18 dyw. piech. gen. Krajowskiego pobiła 
konną armję Budiennego, odbierając Brody. 
To pierwsze nasze zwycięstwo od 4 lipca pod 
niosło ducha naszej armji, opóźniło pochód 
bolszewików na Warszawę i Lwów, umożli- 
wiło oderwanie się naszych wojsk od nie- 
przyjaciela i umożliwiło ich przegrupowa- 
nie i zorganizowanie rezerw. 

Dowództwo natomiast wojsk moskiewskich 
postanowiło szybko przeć naprzód w celu 
zdobycia Warszawy i Tuhaczewski na półno- 
cy a Budienny na południu zatracili tak po: 
trzebny na wojnie umiar i pędzili na wy: 


ścigi — pierwszy do Warszawy, drugi na 
Lwów. Wojska ich zaś przy szybkim ruchu 
naprzód traciły wskutek braku zorganizo. 


wanych etapów wartość wojenną, jak rów. 
nież traciły łączność na tak bardzo razle- 
głej przestrzeni. 


NA LINJĘ WISŁY. 


Nasze naczelne dowództwo postanowiło 
wtedy przenieść front północno - wschodni 
na linję Wisły i przyjąć wielką bitwę pod 
Warszawą. Rozkazem z 6 sierpnia wyznaczo- 
ne zostały zasadnicze linje obrony wzdłuż 
rzek Orzyc i Narew, miasto Pułtusk, przy- 
czółek Warszawa, rzeka Wisła, m. Dęblin, 
rzeka Wieprz, dalej na poł. wschód Seret 
i Strypa. Linje te dzieliły się na 53 fronty: 
od granicy Prus Wschodnich aż do Dęblina 
iront północny, dalej po Brody Iront środ- 
kowy i stamtąd aż do granicy południowej 
iront południowy. Celem zaś operaeyjnym 
na najbliższy czas było: 1) wiązać nieprzy: 
jaciela na udniu, osłaniając Lwów, 2) 
nie dopuścić do oskrzydlenia na północy 
i 3) w centrum ofenzywa z nad Wieprza. 

Północny front pod dowództwem gen. bro- 
ni Józefa Hallera, najbardziej zagrożony 
ze względu na dążenie nieprzyjaciela do o- 
panowania Warszawy, rozpadał się na trzy 
armje: od granicy Prus do Puituska V anmja 
gen. Sikorskiego, od Serocka do Karczewa 
l armja gen. Latinika. Odtąd aż pod Dęblin 
H armia gen. Raszewskiego. 

Front środkowy — grupa manewrowa 2 
Fa ia - $migłym na czele, armje III 
i IV-ta. 


Front południowy pod dowództwem gen. 
Iwaszkiewicza miał zs zadanie zasłaniać Ma- 


lopolskę Wschodnią cd Brodów aż do grani- 
cy południowej, 

ojska polskie, wycofując się według 
przyłoczonego rozkazu nacz. dowództwa nad 
Wisłę i rozstępując się ped Warszawą, aby 
zorganizować dwie nowe grupy wojsk, jed- 
nę na północ od Narwi z zamiarem defenzy- 
wy przed famiejszemi siłami wroga i drugą 
na poludniu nad. Wieprzem z zadaniem ofen- 
zywy na odsłonięty bok armji moskiewskiej 
zgotować miały Tulaczewskiemu groźną 
niespodziankę. 

Gen. Haller zorganizewał front swój (któ. 
rego szefem sztabu był pułk. Wł. Zagórski) 
w trzech odcinkach, o których wyżej mowa. 
Ponadto zosłała specjalnie zorganizowana 
dla przyczólka warszawskiego sireia obron- 
na, składająca się z 2 umocziorych linji, z 
których pierwsza biegła przez Karczew, O- 
kuniew, Radzymin, Narew, a druga przez 
Nową Wieś, Rembertów, fort Henjaminów, 
Ostrów do obozu warownego Modlin, Ugru- 
powania t. zw. załogi bezpieczeństwa stano- 
wily pododcinki Milcsna, Radzymin, Zegrze, 
Modlin z odpowiednią liczbą wojska. Przy- 
czółek więc warszawski był mocno zorgani- 
zowany i obsadzony. 

Pod względem wyekwipowania i siły ar- 
mja V-ta przedstawiała się najsłabiej, Mia- 
nowany jej dowódca gen. Sikorski zdał do- 
wództwo gen. Konarzewskiemu sam zaś udał 
się na specjalny rozkaz do Warszawy do 
szefa sztabu Nacz. dowództwa, gen. Rozwa- 
dowskiego, który go zsznajomił z planem 
1 szczegółami akcji, a obecny przy tem gen. 
Weygand zwracał spzejainie uwazę na polo- 
żenie nasze na północ ad Bugu i Narwi, 
gdzie już 8 sierpnia stwierdzono przesuwa- 
nie się w kierunku zachodnim armji sowiee- 
kich, które widocznie dążyła do obejścia na- 
szego lewego skrzydla. W związku z tem 
zmieniono w Sztabie gen. pierwotny plan 
akcji V armji, wynikający z przewidywa- 
nia, że wojska sowieckie skierują się na 
południe od Narwi i Bugu, gdy, tymczasem 
fala czerwonych wojsk posuwała się między 
Pułtuskiem a Prusami tak szyhko na zachód, 
że Peoiak tor ana dla V armji obrona linji 
rzeki Orzyc była już nieosiągaina, 

Gen, Sikorski postanowił więe oprzeć się 
na rzece WKRZE, która ma ujście do Nar- 
wi pod Modlinem i w fem położeniu miala 
znaczną wartość strategiezną. Modiin musiał 
tworzyć naturalną podstawę dla V armji. 

Zorganizowany w przeciągu 24 godzin 
sztab V armji zajął się przygotowaniem do 
wykonania powierzonych zadań. które jed- 
nak mogły być rozwiązane tylko przez o- 
ienzywę, a nie przez dawanie tylko edporu 
trzykrotnie liczniejszemu  nieprzyjacielowi, 
jak to przewidywał rozkaz slówny. 


LK 
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KRONIKA TYGODNIOWA. 


NATE 00 WSCHODU. 


Przyjechawszy z Wilna Í urządziw- 
szy odczyty w Zagłębiu: jeden od- 
czyt pod tviulem: „Od kapitalizmu do 
bezklasowego społeczeństwa , drugi: 
„Na ostainich zakrętach kapitalzmu”. 
W czasie tych odczytów wileńscy mło- 
dziulcy żagarzyści mówili robotnikom 
Zagłęba o planowej gospodarce i o 
tem, że się ma już ku końcowi ustro- 
jow. kapiialistycznemu. 

Słyszel śmy to już nieraz z innych 
usi. od innych łudz., mających odwa- 
ge nazywać się poprostu komun slami. 
Obecne pod egidą „Legjonu mło- 
dych” wygłaszane są i będą jeszcze 
odczyty żagarzystów wileńskich, 0- 
kraszone równie s.lnie młodym entu- 
zjazmem jak i młodzieńczem niedo- 
świadczeniem  politycznem i życio- 
wem. Pomńmy ocenę ujemnych 
wartości społecznych takich odczy- 


tów, bo z naszego punktu widze- 
nia sprawa ta została już dosta- 
ieczn.e oświetlona w ubegły wto- 


rek. Pozostaje jeszcze do omówienia 
młodzieńcza romantyka tych odczy- 
tów . igraszki żagarzystów z ogniem. 

Gdyby kto powiedział, że odczyt o 
bardziej literacko niż ekonomistycz- 
nie brzmącym tytule: „Na ostatnich 
zakrętach kap talizmu* został wyglo- 
szony wierszeni trzynasto - zgłosko- 
wym, to ne wywołałby najmniejsze- 
go zdziwienia, jako że Wilno zawsze 
w pojęciu Polaka pozostanie m.asiem 
romantycznej poezji i „Ody do mlo- 
dości”. Takie 10 tam już jest czarow- 
ne powietrze. Faktem jest najmniej 
wątpliwym, że odczyty powstały pod 
hasłem: Dalej z posad, bryło św.ata 
— i że tylko rozkoszna młodzieńczość 
mogła skłonić prelegentów do za 
znajomienia Zagłębia z pierwocinami 
natchnień żagarzystów, powsłałemi w 
zaścianku wileńskim. 

Hasło o wyrzuceniu z posad bryły 
świata jest już mocno nieaktuałne, To 
się już stało. Jesteśmy ru właśnie pra- 
wie w większości bez posad i szczęśl:- 
wi będziemy, jeżeli śwat znów wej- 
dzie na dawne tory rozwagi | spokoju, 
na których znajdzie sę dla każdegu 
chleb i dach nad głową, 

Naogół w sprawach ustrojów spo- 
łecznych jesteśmy tu kuc. na obe no- 
gi, a robotnik z Zagłębia mógłby nie- 
jednego nauczyć kczłałcącą się mło- 
dzież w Wilnie i znajdującą się zale- 
dwie na pierwszych zakrętach życia. 

Niewiadomo, czy żagarzyści są 6y- 
nam. obszarników, o co w Wilnie nie 
trudno, ale wiadomo napewno, że nie 
mieli ani dość czasu, ani możności pra- 
cowania na chleb dla siebie, a tem 
mniej na utrzymanie rodziny. Ci mło- 
dzi panowie z Wilna przybyli do ro- 
botnika z Zagłębia. który ma za sobą 
twardą szkołę życa i którego do- 
świadczen.e życiowe przerasta o całe 
niebo wiadomości studentów uczelni 
nadniemeńskich. Przyszl: po to, by 
mu wskazać drogę, która go ma za- 
wieźć do raju n.ekończącej się nigdy 
szczęśliwości. Jest to równie niepo 
ważne jak i świadczące o dość pospo- 
litej wśród młodzieży megałomanj i 
braku samokrytycyzmu. 

Igraszki te jednak nie są naogół 
zbyt groźne dla porządku publiczne- 
go i to „zażyganie' czerwonego ognia 
nie grozi welk'm pożarem. Podrośnie- 
my jeszcze, nauczymy się wielu rze- 
czy pożytecznych, to się i zmienimy. 
Teraz chodz: tylko o to, żeby sę ta- 
tuś o tem wszystkiem nie dowiedział, 
bo może być źle. (ć.) 


LJ 
Po rumbie 
NADCHODZI DUBLAK. 

Dublak, który ma być pochodzenia 
krymskiego, jest najnowszym tańcem, 
w triumfalnym pochodzie zdobywają- 
cym sobie po kolei Paryż, Londyn i No- 
wy Jork. 

Teraz dotarł już do Berlina, 

Dublak wcale nie jest latwy. Składa 
śię z wielu skomplikowanych kroków i 
figur, których wymcezemie się wymaga 
wielkiego treningu, gdyż gramiczą one 
niemal z akrobacją. 

Taniec ten natomiast nie posiada włas- 
nej muzyki i tańczy się według dźwię- 
ków fomtrola. 

Prawdziwy Tatar, pochodzący z Kry- 
mu, a osiadły w Berlinie, zapytamy a 
Dublaika, odrzekł, że nigdy nie słyszał 
o takim tańcu. 


„K O'RTJJEM ZACHODNE 


KOMU 


1 sierpnia r. b. 


sowej komunikacji autobusowej. 


„ MSKOWIBĆ amr - Modrzejów - Mysłowice 


z WOSKOWIEC arm - WIIOWICE - (zelai 


Autobusy odchodzą z krańcowych 
punktów rugularnie co 30 minut. 


Taryfa: 10 groszy za kilometr. 


T-wa „ARBON“ Sp. Akc. w Warszawie 
Komunikacja Autobusowa w Sosnowcu 
ul. l-go Maja 23. Tel. 3-36. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Ignacego 
31 Jjatro Piotra w ok. 
A Wschód słońca 3 m. 54. 
ligdzieła Zachód è „ 19 m. 29. 


LJ 
Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ŁAGŁĘBIE: Dziewica z Kaiuu. 
PALACE: 1) Głos serca, 2) Powrót, 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: I Nasza jest noc, H Awanfuty 
w haremie. 
ŚWIATOWID: Noce hiszpańskie, 
DĄBROWA 
WANDA: I Upiór w operze, II Dalsze dzie- 
je Tarcana, 
ZAWIERCIE. 
STELLA: Przedślubny grzech. 


X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ ŻEŃSKIEJ przy parafji No- 
wy Sielec z okazji zakończenia kursu dla 
zastępowych, których prelegemtką była 
p. Marja Dmochoweka, urządza dziś 
wspólną herbatkę w lokalu Ligi katol. 
niewiast w fabr. Schóna, 


X EMERYTURY PRACOWNIKÓW KO 
MUNALNYCH. Minist. spraw wewnęfrz- 
mych wyslosowało do wojewodów akól- 
nik w sprawie ubezpieczenia emerytal- 
nego pracowników komunalnych. W o- 
kólmiku podkreślono m. in., że ustawowe 
załatwienie sprawy zaopatrzenia emery- 
talnego pratowników komunalnych jest 
pilne, Prawdopodobnie utworzony będzie 
centralny fumdusz emerytalny, co po- 
winny już obecnie mieć na uwadze po- 
szczególne związki komunalne, uchwa- 
lając miejscowe statuty emerytalne i 
tworząc na ich podstawie fundusze e- 
merytalne. 


X ŚWIĘTO MORZA W CZELADZI. O- 
negdaj komitet obchodu, święta morza 
w Czeladzi odbył posiedzenie na którem 
ustalono ostateczny program uroczysto- 
ści. Dokonano rozdziału łodzi, między 
organizacje, których obowiązkiem będzie 
świetlna dekoracja tychże, oraz udział 
w defiladzie. 

X OBNIŻENIE SIĘ KOSZTÓW UTRZY- 
MANIA. Komisja statystyczna przy łn- 
spektoracie pracy w Sosnowcu ustaliła, 
że koszty utrzymania w Zagłębiu Dąbro- 
wskiem obniżyly się w ub. miesiącu o 


niedziela 51 lipca 1933 roku. 


NIKAT 


otwarcie luksu- 


Zarząd 


ZGON 
ś. P. J. WANDY JEWNIEWICZOWEJ. 


Wczoraj wadeszła do Sosnowca smutna 
wiadomość o zgonie ś.p. Wandy Jewnie- 
wiazowej, żony wiceprokuratora parzy 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu p. Kazi- 
mierza Jewniewicza, a córki dyr. Świr- 
tunów z Dąbrowy. 

Ś. p. Jewniewiczowa byla od pewnego 
czasu chora i w czasie pobytu zagramicą 
byla zmuszona poddać się operacji w 
Nicei. Po udanej operacji śp. Jewmiewi- 
czowa W towarzystwie męża udała się w 
drogę powrotną do kraju, lecz w drodze 
zauiiemogła i dlatego trzeba się było za- 
Irzymać w Wenecji, gdzie ś. p. Jewnie- 
wiczowa zmarła w ubiegły piątek. 

Zmarła znana w szerokich sferach spo- 
leczeństwa, które ją obdawzało najwyż- 
szą sympatją zarówno za osobiste zalety 
charakteru jak i za pracę w omganiza- 
cjach dobroczynnych, w których Zmarła 
prowadziła ożywioną działalność, 

Cześć jej pamięci! 


x SPOSÓB USTALANIA NALEŻNOŚCI 
NIEŚCIĄGALNYCH. W ..Monitonze Pol- 
skim“ z 26 bm. ogloszono rozpanządze- 
nie ministra skarbu w sprawie sposobu 
ustalenia małeżności nieściągalinych oraz 
terminu przekazania urzędom skarbo- 
wym należności ściągalnych do dalszej 
egzekucji. Zgodnie z tem rozporządze- 
niem za należności nieściągalne, uwiaża 
się należmości wymierzone nałożone lub 
w inny sposób ustalone w markach pol- 
skich, oraz należności, których termin 
płatności upłymął przed 1 stycznia 1952 
roku, o ile prowadzona celem ich ściąg- 
nięcia egzekucja pozostała bezskuteczną 
z powodu zupełnego braku majątku u 
zobowiązanego, względnie u osób odpo- 
wiedzialnytch za te należności. Do usta- 
lenia nieściągalności należności powoła- 
ne są komisje, w skład których wcho- 
dzą: przedstawiciel Urzędu Skarbowego 
jako przewodniczący, przedstawiciel wie 
rzyciela oraz przedstawiciel dotychoza- 
sowej władzy egzakucyjnej. Komisja 
rozstrzyga sprawy 'więjkszością glosów; 
służy jej prawo przeglądnięcia ksiąg, 
dokumentów i aktów u wierzyciela i u 
dotychczasowej władzy  egzekucyjnej. 


Sprawy o należności, które zostały przez | bowiązujące obecnie stawki 


komisję uznane za ściągalne, winny być 
w ciągu dwóch tygodni po ustaleniu ich 
ściągalności przekazane właściwemu u- 
rzędowi — skarbowerau. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem 1-go sienpnia 


258 proc. w stosunku do czerwca b. r.| 1952 roku. 


>, 
Pożyczka dla p. Almstaedta 


Z MAGISTRATU SOSNOWIECKIEGO, 


Informacje nasze w sprawie handlu 
piaskawego p. A. Almstaedta właściciela 
placu i pracownika miejskiego, wywola- 
ly żywe zainteresowanie wśród miesz- 
kańców Sielca. 

Nie przebrzmiała jeszcze ta sprawa, 
gdy oto dowiadujemy się, że p. A. Alm- 
słaedt Otrzymał z Magistratu sosnowiec 
kiego dwa tysiące zł. pożyczki na budo» 
wę domu. Wiadomość ta wywołała sem- 
sację wśród tych wszystkich właścicieli 
wowobudnjących się domów, którzy na- 
próżno ubiegają się o jakąkolwiek i 
akądkolwiek pożyczkę budowlaną. Rów- 
nież poważne zanięąpokojenie i zdziwienie 
wywołało to wśród podatników, którzy 
coraz niżej uginają się pod ciężarem 
podatków miejskich. 


X ZAWIADOMIENIE. Kamcelarję no. 
larjalną po zmarłym Teodorze Szrette- 
rze, notarjnszu w Będzinie przy ul. Mo- 
drzejowskiej Nr. 44 (telefon 5.08), proe 
wadzoną czasowo przez delegowanego z 
Warszawy Sędziego P. Wacława Polen- 
dra przy współudziale P. Marjana Ku- 
delskiego, jako pierwszego zastępcy — 
obejmuje z dmiem jutrzejszym t. j. z 
dniem 1 sierpnia mianowany na stałe 
notarjuszem Pan Witold Raczkiewicz, 
Vice-Prezes Sądu Apelacyjnego w War- 
szawie. Pierwszym zastępcą jego pozo- 
stal nadal znany szerokiemu ogółowi i 
kupiectwu P. Marjan Kudelski, długolet- 
ni zastępca zmarłego notarjusza T. Szrete 
tema, 


X ZABAWA PODOFICERÓW REZER. 
WY W CZELADZI W związku z uro- 
ozystością „Święta Morza* olbchodzoną 
dziś w Czeladzi, miejstowy związek po- 
doficerów rez. urządza zabawę na plaży 
„Brynica”, urozmaiconą wieloma atrakcja 
mi. Początelk zabawy o godz. 20. 


X OBNIŻKI KOMORNEGO NIE BE. 
DZIE. W niektórych pismach ukazała się 
wiadomość o mającej wkrótce nastąpić 
obniżce komonnego przeprowadzonej w 
drodze rozporządzenia władz rządowych. 

W związku z tem „Gazeta Handlowa" 
pisze: Wobec takich pogłosek zwrócili- 
śmy się bezpośrednio do Ministerstwa 
skarbu i do prezesa Rady ministrów, 
gdzie nas zapewniono, iż: „sprawa ob- 
niżki komornego w łonie rządu nie była 
dotychczas brana pod uwagę i nie pręd- 
ko brana będzie..." Z tych słów jasno 
wynika, że obniżka komormego nie nae 
tapi. 


2300 km. kajakiem żaglowym 
W CIĄGU 2 MIESIĘCY. 


Dwaj absolwenci szkoły górniczo-hut- 
niczej w Dąbrowie Tadeusz Żeiske i 
Władysław Fiedortzuk zbudowali wia- 
snoręcznie 2-0%0bowy kajak żaglowy, na 
którym odbędą wycieczkę krajoznawczą 
rzekami polskiemi na dystansie ok. 2300 
km. Oddział Ligi morskiej i kolonjalmej 
zainteresował się tem przedsięwzięciem, 
obejmując protekiorat nad wycieczką. 
Trasa jej biec będzie od Mysłowic Przem 
szą, potem Wisłą, Bugiem, Muchawcem, 
Kanalem Królewskim, Piną,  Jasiotdą, 
Kan. Ogińskiego, jeziorem  Wyganow- 
skim, Szczarą, Niemnem, Czarną Hań- 
czą, kam. Augustowskim, jeziorami Au- 
gustowskiemi, Biebrzą, Narwią do War- 
szawy, jako końcowego punktu, Wy- 
cieczka trwać będzie około 2 miesięcy. 

W poniedziałek, dn. 1 sierpnia o godz. 
19 w warsztatach szkoły górniczo-hutni- 
czej odbędzie się uroczyste poświęcenie 
i chrzest kajaka, któremu postanowiono 
dać imię „Górnik“. Godność rodziców 
chrzestnych raczyli przyjąć p. staroście 
na Boxowa i p. prezydent Z. Madeyski. 
Zarząd oddziału L.M, i K. prosi wszyst< 
kich interesujących się sportem wodnym 
o przybycie na tę uroczystość. 


Obniżka płac urzędników 


W PRZEMYŚLE 
GÓRNICZO - HUTNICZYM. 

Związek pracodawców przemysłu góra 
niczo - hutmiczego na Góruyim Śląsku 
wypowiedział z dniem 31 sierpnia br. Oe 
płac dla 
pracowników umysłowych, oraz maa 
szymistów wyciągowych, zaliczanych ró: 
wnież do tej kategorji. Przewiduje się, 
że pratodawcy dążyć będą do ponownej 
obniżki płac urzędniczych o 10 proc. 


jakim cudom podlegają plany regu- 
acyjne Sosnowca. Pisaliśmy o do- 
mach budowanych na chodnikach, o 
domach wznoszonych kantem do uli- 
cy, o tajemniczem przesuwaniu jį za- 
tykaniu ule. Wytykaliśmy jaskrawe 
wypadki, że gdy jeden z obywateli 
chciał budować na swoim placu dom, 
to Magistrat mu nie pozwolił, lecz gdy 
plac został sprzedany, to nowonabyw- 
ca był bardziej ezczęśl'wy i potrafil 
jakoś przekonać Magistrat o zdaino- 
ści tego samego placu pod budowę i 
dom stanął. 

Mówiliśmy niedwuznacznie, że w 
wydziale budown.ctwa Magistratu So- 
sanowca dzieją się rzeczy tajemnicze 
i szkodliwe dla miasta. 

O ile przy istnieniu samorządu by- 
ły jeszcze jakie takie możliwości kon- 
troli publicznej nad działalnoścą wy- 
działu budownietwa i wydział budow- 
nictwa bądź co bądź liczył się trochę, 
że działalność jego może być ujaw- 
niona i poddana odpowiedniej kryty- 
ce, to, obecnie rządy kom saryczne wy. 
tworzyły n.ezmiernie sprzyjające wa- 
runki dla rozwoju samowoli tego wy- 
działu. 

Ten kto miał nieszczęście budować 
w Sosnowcu w.e, przez jaki ogień czy- 
ścówy musał przechodzić zanim za- 
bw'erdzono mu plany na budowę. Raz 
plac był za wąski, drugi raz za sze- 
roki, a to dom musial mieć attykę, in- 
nym razem trzeba było dorobić filar- 
k., jednym powiadano, że przy tej uli- 
cy można budować tylko domy szere- 
gowe, innymi pozwalano budować 
rzy tejże ulicy wille — wszystko za- 
M od... fantazji i dobrego serca. 

Teraz nareszcie, zdaje się, nastanie 
kres ej męce. 

Jow.adujemy się, że p. komisarz 
Kuźniak wydał decyzje, mocą której 
budown'czy miejski p. Dankowski be- 
dzie miał prawo sporządzania planów 
prywatnych. 

Mozna mieć zatem nadzieję, że kto 
sie odda w opiekę sporządzającego 
plany p. Dankowskiego, ten ze strony 
wydziału budownictwa w Magistracie 
żadnych trudności nie zazna. 

Oto proste rozumowanie, jakie się 
nasuwa z decyzji p. komisarza Kuź- 
niaka: kto ne chce mieć trudności 
przy budowie, niech sobie zapewn: 
prywatną współpracę p. Dankow- 
skiego. 

Nie wchodzimy narazie w ocenę, 'le 
p. Dankowski każe sobie płacić za ewe 
doradcze czynności dla klijenta Magi- 
stratu, ale me wahamy się nazwać 
skandalem, że urzędnik Mag'stratu, 
sprawujący nadzór nad poważnym 
działem gospodarki miejskiej, może 
być jednocześnie przedstawicielem 
stromy za.nteresowanej. 

Z tej samej racji, z jakiej udzielo- 
mo p. nkowskiemu prawa na wy- 
konywanie planów prywatnych nale- 
żałoby udzielić np. Kierownikowi wy- 
działu fiansowego pozwolenia ma o- 
twarcie biura odwoławczego od po- 
datków mejskich, kierownikowi biu- 
TA Eté go — biura porad w spra- 

miejskich itd. Wszystkie takie 
imteresy miałyby zapewnione powo- 
dzenie! 

Nie można tylko zapominać o jed- 
wym drobnym szczególe: urzędnicy 
(Magistratu utrzymują się z podat- 
ków, opłacanych przez obywateli, któ 


Impreza letnicza 
NAD NASZĄ CZĘŚCIĄ KRAJU. 


Doroczna impreza lotnicza Lot pobud- 
aiowo - zachodniej Poliki odbędzie się 
w roku bieżącym po raz czwarty w 
dniach 17 i 18 września. Tym razem lot 
połączony będzie ze zlotem podhałań- 
skim. 

Program zawodów obejmuje zlot do 
Nowego Targu, raid na traste Kraków 
— Mielec — Nowy Sącz — Nowy Tang 
— Bielsko — Katowice — Ozęstochowa 
— Kraków, oraz próby króftkości ster- 
tm i krótlkości lądowania. 

Lot południowo - zachodniej Polski 
będzie jedynemi w roku bieżącym kra- 
jewemi zawodami lotniczemi. Udział w 


„KURJER ZACHODNT niedziela %1 lipca 19% roku. 


 Uprzywilejowane stanowisko 


budowniczego miejskiego w Sosnowcu. 


K'lkakrotnie pisaliśmy już o tem.|rzy muszą ciężko walczyć o grosz na 


podatek. 

I oto ten obywałel w swej pracy 
spotyka się z konkurencją urzędnika. 
krórego mus. z podatków utrzymy- 
wać. 

Jeżeli p. komisarz 
wyczucia niewłaściwości swej decyzji 


o zalegalizowaniu prywatnych prak- 
iyk budowniczego p. Dankowskiego, 
io należy mieć nadzieję, że władze 
nadzorcze wcjrzą w tę sprawę bliżej 

uchylą tę decyzję, nastręczającą 
wiele wątpliwości pod względem ety- 


Kuźniak nie ma|k życiowej. 


Działalność Komitetu ratunkowego 


przy gwarectwie hr. Renard. 


Otrzymaliśmy następujące sprawozdanie 
z działalności Komitetu ratunkowego w Siel- 
cu, przy Gwareciwie „Hr. Renard* w Sos- 
nowcu, za okres dwuletni, czyli od 1 maja 
1930 r. do 30 kwietnia 1932 r. 

Działalność Komitetu ratunkowego pole- 
gała na dożywianiu najbiedniejszych. a szcze 
golnie dzieci z okolicy Sielca i Walcowni 
„Hr. Renard“, 

W okresie sprawozdawczym wydano 
194374 obiadów. czyli dziennie wydawano 
średnio po 267,4 porcji, co kosztowało 
39175,86 zł. Koszta jednego obiadu wynosiły 
20,2 groszy, a z kosztami administracyjnemi 
21,3 groszy. 

Wydaje się na mleku: zacierki, kasze i 
ryż w dni zwykłe, a w niedzielę kakao, po 

ół litra na jedną osobę. Do każdej porcji 
Palaja się kawałek chleba w jlości jedna 
szóstą, a do kakao jedną czwartą kg. 

Kuchnia czynna jest codziennie od godzi- 
ny 8 do 10 rano i mieści się przy ul. Szkol- 
nej 6 w Sieleu. Prowadzona jest hygienicz- 
nie i wzorowo przez gospodynię p. Cygan- 
kiewiczową pod nadzorem pań opiekunek. 
Dyżury na rok 193/-52 zostały ułożone w 
następującym porządku: 

Poniedziałki pp. Ornowska i Zaborska. 

Wtorki pp. Krakowiakowa i Korotowa. 
Środy pp. Kwiatkowska i Świerczewska. 

Czwartki pp. Zbyszewska i Orłowa. 

Piątki pp. Krajewska i Ulatowska, 

Soboty pp. Moszczeńska i Smogorzewska. 

Niedzielę pp. Grabarowa i Pnstułowa. Po- 
nadto pomagają jeszcze pp. Kobylińska i 
Tomankowa. 

STAN KASY KOMITETU PRZEDSTAWIA 
SIĘ: Wpływy: 1. Gwareciwo „Hr. Renard“ 
23000,48 zł. 2. Urzędnicy Gwarectwa 17959,70 
zł. 3. Robotnicy G'wareciwa 2787,89 zl, 4. 
Różni 861,72 zł. Ogółem zł. 44619,84. 

Wydatki: 1. Artyk. spożywcze 39175.86 zl.. 
2. Mleko dla dzieci 510,48 zł, 5. Wydatki 
świąteczne 1791,65 zł., 4. Naczynia kuchenne 
81,15 zł, 5. Materjały piśmienne 105.00 zł. 
6. Pensje person. kuchni 1790.00 zł., 7. P. K. 
Ch. ubezpieczenia 184,90 zł, 8. Dla hezr. 
prac. umysł. 572,72 zł, 9. Saldo na 1 maja 
1932 r 608,08 zł. Ogółem zł. 44619,84., , 

Uwagi: W pozycji 2 wydatków wymienio- 
no sumę wydaną na mleko. Mleka była wy- 
dawane tylko w raku 1930 dla dzieci do lat 
dwu. Dla bezrobotnych pracowników umy- 
slowych przekazuje się składki od stycznia 
1932 r. w każdym miesiącu (poz. 8). 


„Jak widać ze stanu kasowego wpływy Ko- 
mitetu składają się przeważnie z dobrowol- 
nych ofiar urzędników i robotników oraz 
bardzo wydatnej pomocy Gwarectwa „Hr. 
Renard“, Niezależnie od stałych, miesięcz- 
nych ofiar, Gwarectwo zasilało często kasę 
Komitetu ofiarami nadzwyczajnemi, przez co 
Komitet miał możność uwzględniać i zaspa- 
kajać potrzeby stale zgłaszających się no- 
wych kandydatów na obiady i liczbę doży- 
wianych powiększać. Na początku otwarcia 
kuchni t.j. w maju 1950 roku dożywiana 
tylko 100 osób, a obecnie dożywia się 385, 
czyli o 285 więcej. Pozatem Gwarectwo daje 
Komitetowi bezpłatnie lakal z omałem i 
światłem. 

Należy również podkreślić ofiarność unzęd 
ników Gwarectwa, którzy od ś i 
1952 roku zadeklarowali stałe, miesięczne 
składki ze swych poborów w wysokości 10 
proc. od sumy podatku dochodowego, 

Robotnicy Gwarectwa składają debrowol- 
ne ofiary przy odhieraniu swych zarobków 
w dniu 15 każdego miesiąca. 

Dzięki wyżej wymienionym oliarom Ko- 
mitet nie przerywał swej działalności w cią- 
gu ubiegłych dwu lat į akcję  dożywiania 
prowadzi w dalszym ciągu. 

Sprawami Komitetu ratunkowego kieruje 
zarząd, powołany na zebraniu organizacyj- 
nem przedstawicieli urzędników i robotni- 

w Gwarectwa „Hr. Renard", odbyłem w 
roku 1930 pod przewodnictwem p. dyrek(ora 
Pirszla. Zarzad podzielił prace w sposób na- 
stępujący: 5 

Prezydjum komitetu stanowią pp: dyr. 
Marja Pirszlowa, insp. Halina Świerczewska, 
Warława Moszczeńska, Marja Kocotowa, in- 
spektor Witold Świerczewski, prezes Komi- 
tetu, inżynier Wiktor Kaleński. zasiępca pre- 
zesa. Jan Krakowiak, skarbnik, Władysław 
Mączka, sekretarz. Sekcja gospodarcza: pp.: 
Bronisław Strzałkowski i Franciszek Lange. 
Sekcja dochodowa pp.: zawiadowca kopalni 
Józef Zajączkowski, Jan Nowak i Karol Pod- 
siadło. Sekcja kwalifikacyjna pp.: Michał 
Karcz, Jan Babiarz i Teofil Pietras. Komisja 
rewizyjna pp.: Józef Choroba, Piotr Gałę- 
ziowski i Andrzej Stano. 

Posiedzenia zarządu Komitetu odbywały 
się raz w miesiącu. 

Prezes Komitetu ratunkowego 
W. ŚWIERCZEWSKI. 
Sekretarz Komitetu W. MĄCZKA. 


Bibljoteka dziecięca w Dąbrowie 


została zlikwidowana. 


Z Dąbrowy otrzymaliśmy pismo na- 
stępujące: 

W Dąbrowie przy ul. 5 Maja [4 isl- 
riała jedyna w Zagłębiu, a najlep:ej 
urządzona w kraju, czytelnia i bibljo- 
teka dla dziec.. ERA TĄ ona w so- 
ba przeszło 2 tys. dzieł treści nauko- 
wej i beletrystycznej, blisko 400 ksią- 
żek obrazkowych, albumów, kilkana- 
ście pism tygodniowych ij mies.ęczu: 
ków dostępnych każdej chwili dla ma 
łych czytelników. Wspaniale umeblo- 
wana, czyścutko i wzorowo prowa- 
dzona przez zamiłowaną kibljotekar- 
kę i wychowawczynię p. Kulankę, 
pożyteczną rolę spełniało od przeszło 
4 lat, będąc chlubą dla miasta w o- 
czach zwiedzających ją często gości 
wycieczek zbiorowych z całego kraju. 
Uczęszczana licznie przez dziatwę 
wszystkich szkół powszechnych i śred 
nich poza zasadniczem przeznaczeniem 
stanowiła jednocześnie ognisko wspól- 
nych rozrywek dla młodzieży klas 
starszych, która w każdą sobotę zbic- 
rala się tu na gry | zabawy, w miesią- 
cach zaś letnich na cieszące się powo- 
dzeniem wycieczki. O potrzebie ist- 
nienia i powodzeniu tej placówki 
świadczą majwymowniej cyfry odwie- 
dzających ją czytelników, którzy w 
wolnych od zajęć chwilach, chętnie 
spędzal w miłem otoczeniu czae na 
czytaniu pożytecznych i ciekawych, a 
często niedostępnych w obecnych cza- 
sach książek oraz czasopism, W roku 
1951 odwiedziło przeciętnie 75 dzieci 
dziennie tj. około 12 tys. w ciągu ro- 


nich moga brać wyłącznie samoloty tu-|ku, głównie w miesiącach zimowych: 
RÓ TAKIE EE I A AA TI 
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przeciętnie 80 osób dziennie. Bywały 
i take dni w okresie feryj szkolnych 
świątecznych, że natłoczoną po brze- 
gi salę, należało przed dalszym napły- 
wem gości zamykać, gdyż dziatwa z 
braku miejsca przy stołach, rozsiada- 
ła się na dywanach i w przede onku. 

Jak się dowiadujemy, wskutek 
przeprowadzanych oszczędności, Ma- 
gistrat bibljotekę dziecięcą zamknął, 
zam'eniając lokal jej na czytelnię pu- 
bliczną dla etarszych. Czy większe 
znaczenie wychowawcze dla społeczeń 
stwa ma placówka pierwsza czy dru- 
ga — analizować trudno. Faktem jest, 
że do M. Cz. Publ. uczęszcza niewiele 
osób, choćby ze względu na możność 
przeglądania niewielkiej i stale male- 
iącej ilości i tylko „wybranych“ pism, 
ża łatwiej osobom starszym znaleźć 
sobie dla zabcia czasu jakąś lekturę, 
niż młodzieży. Nadto ważny jest ró- 
wnież szczegół, że czytelnia dziecięca 
stanowiła dla licmej ubogiej dziatwy 
jedyną pomoc uzupelniającą brak pod 
ręczników szkolnych, że do czytelni 
mieszczących się w budynikach szkol- 
nych młodzież niezbyi chętne przy- 
chodzi, a przedewszystkiem ze szkół 
obcych, że większą oszczędno * mia- 
sto zrobi zamykając czytelnę dla 
stars:ych, opierającej wszak stnienie 
swoje jedynie na czasopismach, któ- 
re przy obecnej konjunkturze gospo- 
darczej miasta i dzięki zaleganiu w 
opłacie za prenumeraty, przestaną 
nebawem wogóle przychodzić, gdy 
tymczasem bibljote a dziecięca egzy- 
stencję swą i powodzenie ma zapew- 
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Nr. 17%. 


wartościowego księgozbioru. Przenie- 
sienie i powierzenie czytelni i bibljote- 
ki sile niefachowej, skończy się zmar- 
nowaniem całego dorobku wielu lat. 

Niechże zatem Mag'strat raz wre- 
szcie zainteresuje się bliżej skasowa- 
ną przez siebie placówką, przeanali- 
zuje te kilka uwag nasuwających się 
każdemu, kto los młodzieży ma na 
względzie, wówczas może kwestja jst- 
nienia bibljoteki dziecięcej przyb:e- 
rze naprawdę formę właściwego zna- 
czenia, 


Koncerty w „Sielance*. 


Zmana mieszkańcom Dąbrowy oukier: 
nia „Sielanka“ 5-g0 Maja Nr. 1. wł. p. 
WI. Baszkowskiego, pozyskała sobie 
liczne powodzenie, przez zaangażowanie 
art. koncertowego kwartetu orkiestry 
jazzbandowej, która codziennie od godz. 
6-cj do 12-ej w nocy uprzyjemnia mile 
spędzanie w czasie upalnych dni letnich. 

Uwagę zwraca obszemna i wygodna 
weranda, znajdująca się obok cukierni. 
Wyroby cukiernicze oraz świeże ciastka 
podawane są dwa razy dziennie. 

Lody i wszelkie napoje chłodzące po 
cenach b. przystępnych. — Warto wstą- 
pić i przekonać się. 


r s 

O madzór mad skwerami 

W DĄBROWIE. 

Magistrat Dąbrowy urządził w róż- 
nych punktach miastach miłe dla aka 
zieleńce, skwery, owaz piaskowiec dla 
dzieci. Dzięki temu miasto zyskało na 
wyglądzie, a jedmocześnie ludność może 
odpocząć wśród zapachu kwiecia, dzia- 
twa zaś ma wygodne i bezpieczne miej- 
sce do gier i zabaw. Okazuje się jednak, 
że micjsca te wymagają nadzoru ze 
strony policji, gdyż jak nam donoszą, na 
skwerkach zbierają się gromady wyrost- 
ków, uprawiając tam gry w karty, przy- 
czem prowadzą talkie rozmowy, używa- 
jąc przytem soczystych wyrazów i okre- 
śleń, że osolyy starsze zmuszone są utie- 
kać, no a dziatwa odpowiednio się uświa 
damia. 

Z wwagi na demoralizujący wpływ 
tych osobników, należy nad skwerami 
roztoczyć odpowiedni nadzór i usumąć 
niepożądany elememi. aby z urządzeń 
tych korzystali ci dla których są one 
przeznaczone, a nie szumowiny, mające 
dość miejsca gdzieindziej. 

Przy braku apetytu, zepsutym żołądku. 

upośledzonem trawieniu, obstrukcji, zabu- 
rzeniach przemiany materji pokrzywce 
i swędzeniu, naturalna woda gorzka „Fran- 
ciszka-Józefa" usuwa z organizmu substan- 
cje gnilne zatrwwające orgamizm. żądać w 
aptekach i drogerjach. 
X PRZYKRY ZAWÓD. Donoszą nam 
tzytelmicy o dziwnem  nieporozumiemiu 
czy też niedopatnzenin ze strony biura 
podróży „Orbis“.  Urządzane przez 
wspomniane biuro wszelkiego rodzaju 
wycieczki, dzięki dobrej omgamizacji, 
Cieszą się powodzeniem, fo też zdziwiła 
nas otrzymana skarga, iż biuro „Orbis“ 
sprawiło ostatnio licznym amatorom 
przykry zawód. Miamowicie ogłoszono, 
iż binmo urządza wycieczki do Gdymi na 
„Święto Morza“, przyczem podano. iż 
zgłoszemia bedą przyjmowane do dnia 
29 bm. Tymczasem oddział „Orbis“ w 
Katowicach. jeszcze w dn. 28 bm. nic o 
wspomnianych wycieczkach nie wiedzial 
i ogzywiście zgłoszeń nie przyjmował, 
skutkiem czego wiele osób musiało zre- 
zygnować z wycieczki, lub też dopiero w 
ostatniej chwili musiały zapisywać sie w 
instytucjach  ongamizujących także wy- 
ciedzki do Gdyni. 

Sądzić należy, iż centrala w Warsza- 
wie wyjaśni tą diziwmą sprawę i ustali. 
czy bylo to przykre nieporozumiemie. 
czy też wchodziły tu w grę inne akolicz- 
ności, gdyż  nieprzyjmaioewanie zgłoszeń 
przez oddział w Katowicach i tłumacze- 
nie, iż kierownictwo oddziału nic o wy- 
cieczkach tych nie wie, wywołało wśród 
szerolkich ster ludności przykre zdziwie- 
nie i różnorodne przypuszczeniia. 

X SREBRNE 10-CIO ZŁOTÓWKI. Men- 
nica państwowa poczyniła już przygoto- 
wania do emisji nowych srebrnych 10-cio 
uzłotówek. Wybijamie ich rozpocznie się 
w najbliższych dniach, a na rynelk pie- 
niężny będą puszczane z końcem sierpnia 
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ostatnim 
tygodniu, tj. w okresie od dn. 24 do 50 
bm. na terenie Sosnowca stwierdzono 
następujące choroby zakaźne: duru 
brzusznego 6 wypadków, płonicy 1, bło- 
nicy 1, odry 2 ksztuśóca 4 i gruźlicy 


Nr ee 


Skutki nieostrożności 
PRZY GOTOWANIU NA „PRYMUSIE*. 

W tych dniach urzędnik kolejowy 
Wolny, wyjechał z krewnymi na urlop 
wypoczynkowy. W czasie podróży odwie 
dził on.pewną rodzeinęrw Tangowicy: pow. 
Dubieński. Gdy chciał on na poczekaniu 
przygotować kolację. użył do tego celu 
maszynki spirytusowej „Prymus“. Przez 
nieostrożność jednak zostawił butelkę ze 
spirytusem na stole, obok maszynki. 

Po krótkiej chwili nastąpila eksplozja 
butelki i rozległ się 'wstrząsający huk. 
Równocześnie płomień objął część polko- 
ju. Skutki eksplozji byty fatalne, ofiarą 
jej bowiem padlo 9 osób. Walny i jego 
szwagierka, oraz 6 dzieci siedzących przy 
stole zostało mniej lub więcej pokaleczo- 
nych odłamkami butelki. Najbliżej ma- 
szymiki siedziała niejaka Gertruda Otto, 
która została prawie cata objęta płomie- 
niami, doznała tak ciężkich poparzeń, że 
w drodze do szpitala zmarła. 

Nieszozęśliwe wypadki z maszynkami 
spirytusowemi i naftowemii zdarzają się 
na letniskkach coraz częściej. Należy więc 
zachować jak najdalej idącą ostrożność. 
W daleko szczęśliiwszych warumkach są 
letnicy, mający do dyspozycji prad ele- 
ktryczny i posługujący się nim przy 
szybkiem przygotowaniu potraw na ma- 
Szymikachi elektrycznych. 


Kto ujrzeć chce, czystości szezyt, 

I potraw moc, obsługi spryt, — 

I kulinarnych rzeczy dziw 

Temu tu radę dobrą dam: 
Niech zaraz spieszy kto jest żyw, 
Do „Podhałanki* z kim czy — sam. 
Że majprzyjemniej — tyłko tam. 
KAWIARNIA „PODHALANKA 

właściciel M. Sławiec 
SOSNOWIEC 5087 Hale Rozwoju. 


X ZWŁOKI NOWORODKA W RÆ- 
CE. Onegiłaj wydobyto z Qzarnej Przem 
szy w Będzinie, w pobliżu ulicy Grobla 
zwłoki moworodka płci męskiej, liczące 
od 7 do A miesięcy. Zwłoki umieszczono 
w kosłmicy. Policja wszczęła energiczne 
dochodzemie, celem wykrycia madki-pot- 
WOTA. 

X ZAMAICH SAMOBÓJCZY. Józefa Yi- 
wiec, lat 85, służąca, zamieszkała w Sos- 
nowcu przry ul. Nowej 6 napita się ome- 
gdaj w celu samobójczym esencji Octo- 
wej. Denttkę przewieziono na kumację 
do szpitalu Kasy chorych na Pogoni. 
Przyczyma, targmięcia się na życie nie u- 
stalona. 

X GDY NIYŁA PODŁOGĘ. Wczoraj p. 
L. Stelmach z Czeladzi oskarżył postu- 
gaczkę swa, Stahisławę Janusikową o kra 
dzież 120 zł. schowanych pod: kredemsem. 
Przeprowadzona rewizja u Jamnsikowej 
wykryła tylko 90 zł. pochodzących z 
kradzieży, przyczem twierdziła ona że 
myjjąc podłogę... znalazła pieniądze pod 
kredensem. 

X KRADZIEŻE. Z pół sosnowieckiego 
Towarzystwa przy ul. Czeladzikiej w Bę- 
dzinie skradziono w nocy większą ilość 
żyta w snoplkach, wartości 300 zł. 

Ze sklepu spożywczego Chaima Gros- 
felda w Będrinie (Kołłątaja 47) słkradzio- 
no w nocy :100 zł. gotówką i różne towa- 
ry, wartości 46 zł. 

Z komórki: Agnieszki Ociepki na Pias- 
kach (Betonowa) dkradziono w mocy 6 


gei. 

Z wydzialłła mechamicmego fabryki 
Zielemiewskiego w Sosnowcu, skradziono 
dwa tranemitryjme pasy skórzane, warto- 
ści 150 zł. 


Straszny wypadek 


ODCIĘTA GŁOWA DYŻURNEGO 
RUCHU PKP. - 

Wstrząsający wypadek miał miejsce 
wczoraj w mocy na kopalni „Karol“ w 
Zagórzu. 

Manewrujący pociąg iw obrębie ko- 
palmi najechał na dyżurnego ruchu z 
Zagórza, Czesława Rutkowskiego. 

Koła wagonu odcięty nieszozęśliwemu 
zupełnie głowę, 

Zwłoki Rutkowskiego przewieziono do 
kostnicy. 


ZE SPORTU. 
„ZAGŁĘBIE — R. K. S. Dzisiaj od- 


będą się na atadjonie mejskim w Dą- 
browie rewanżowe zawody o mistrzo- 
stwo woj. Kieleckiego między mi- 
strzem Zagłębia Dąbr. RKGS. Zagłę- 
biem a R. K. S. z Radomia. Ciekawe 
ʻo qporkanie rozpocznie się o godz. 


„KUR]ER ZACHODNI niedziela 51 lipca 1952 roku. 


5.30 popol. O godz. 3.30 przedmecz re- 


zerw Zagłębia i Hakoachu będziń- 
skiego. 
WARTA UNJA. Dzisiaj na bo- 


sku „Unji” w Sosnowcu gospodarze 
rozegrają towarzyskie spotkanie z 
mistrzem podokręgu częstochowskie- 
go K. S. Wartą. Początek zawodów o 


godz. 5.50 popoł. Przedmecz KS. So- 
snowiee — RKS. Czarni. 


SARMACJA — CKS. Dziś, o godz. 17 
na boiska w Czeladzi drużyny powyższe 


rozegrają mecz koleżeński przyczem 
obydwie występują w swych najlep- 


szych składach. 
rezerw, 


O godz. 15 przedmecz 


Podwyższone opłaty 


na wyższych uczelniach. 


Mimisterstwo oświaty wydało przepisy 
w interesującej szerokie koła młodzieży 
sprawie opłat w szkołach akademickich. 
Opłaty te mają być zryczałtowane i u- 
niezałeżnione od wydziału.  Pinzestaną 
mianowicie być pobierane dotychczaso- 
we opłaty specjalnie za pracownie, semi- 
narja i biblijoteczne, oraz ma pomoc dla 
studentów, natomiast wszsysey studenci 
mają płacić ryczałtowo, w zależności od 
typu uczelni wyższej i od rokm studiów. 

Nowe opłaty, poza wipisowem, mają- 
cem wynosić, jak dotychczas, 30 zł., wy- 
nosić będą rotzmie (zamiast dotychcza- 
sowych 50 zł. opłaty podstawowej i opłat 
specjalnych) ogółem. na umiwersytetach 
na I roku studjów 270 zl., na II rokn 250 
zł, na MI roku 220 zł. i ma TV roku 200 
złotych. Na pollitechnikach, w Szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, A- 
kademji Górniczej w Krakowie i Aka- 
demji Medycyny weterynaryjnej we 
Lwowie, odpowiednio: 520 zł. 280 zł., 
260 zł. W Alkademji Sztuk Pięknych w 
Krakowie 220 zł. 200 zł., 190 zł. i 160 zł. 
Opłaty te mogą być miszczame w. dwu 
ratach. Pewna ilość młodzieży, będzie 
mogla korzystać z odroczenia płatmości. 
na czas do lat 10, względnie ze zwollnie- 


nia od piątej części tych opłat, przy- 
czem pierwszeństwo mieć będą. dzieci im- 
walidów wojennych, kawalerów orderu 
Virtuti Militari, oraz funkojonarjuszów 
państwowych i zawodowych  wajskko- 
wych Od niszczenia wpisowego mikt 
zwolniony być nie może. 

Kwoty, płynące e powyńszych opłat, 
mają być przezmaczone na potrzeby za- 
kładów uniwersyteckich. na wydatki e- 
gzaminacyjne, na domy profesorskie i 
studenckie, oraz na pomot młodzieży. 

Tej podwyżee opłat towanzyszyć bę- 
dzie Zniesienie oplat za egzaminy, z wy- 
jąjllkiem opłat przy egzaminach wstęp- 
nych (po 10 zł. od przedmiotu), oraz za 
egzamimy „poprawcze“ (w tejże wyso- 
kości). 

Pozatem musi uiścić wstępujący opłatę 
mamipułlacyjmą w kwocie 10 zi.. oraz ty- 
tułem opłaty za badamia lekarskie 4 zł. 

Nowe rozporządzenie wprowadzone bę 
dzie w życie stopniowo. 

W rozgpoczymającym się roku szkol- 
nym 1932-35 opłaty w nowej wysokości 
pobierane będą tylko od studentów na 
I roku studjów. W następnym roku o 
płaty obowiązywać będą studemtów I i 
TI roku studijów itd. 


Urnchomienie miejskiej komunikacji anłobnsowej. 


Od jutra będą czynne już dwie linje. 


Podana przez nas zapowiedź uru- 
chomienia w Sosnowcu miejskiej ko- 
munikacji autobusowej przez Tow. 
Arbon, sp. akc. od jutra już zostaje 
częściowo zrealizowana. 

Mianowicie zostaną narazie urucho- 
mione dwie | nje: Sosnowiec — Mysło- 
wice przez Modrzejów į Sosnowiec — 
Czeladź (Rynek) = Milowice, Au- 
tobusy odjeżdżać będa w obu kierun- 
kach co 50 minut + przed dworca ko- 
lejowego w Sosmowcu. Na obu tra- 
sach zostały już w postawione w do- 
godnych punktach przystanki. 

Dla przypomnienia podajemy jesz- 
cze raz trasę obu linij: I — dworzec 


kolejowy, 3 Maja, Piłsudskiego, Wi- 
ktora, Milowice — Czeladź; I — dwa. 
rzec, 3 Maja, Małachowskiego, 1 Ma- 
ia, Krakowska, Dęhowa, Modrzejów, 


ysłowiee. 

Autobnsy odchodzić będą punktual 
nie według ustalonego rozkładu jaz- 
dy: Cena za kilometr jazdy wynosi 
10 gr. 

Autobusy Tow. Arbon, które już w 
poniedzałek ukażą się na ulicach So- 
snowta są bardzo wygodne i obszerne. 

Pozostałe linje, ze względów tech- 
nicznych zostaną uruchomione póź- 
niej, jednakże jeszcze w sierpniu. 


Tancerki z 


„Locarna* 


przeciw dyrekcji restauracji. 


W znanej restauracji sosnowieckiej 
„Locarno“ wydarzył się wypadek, 
którego nie można inaczej nazwać je- 
no skandalem, nie przesądzając jed- 
nak zgóry niczyjej winy, dopóki spra- 
wy nie rozstrzygnie sąd. 

Oto przed kilku tygodniami dyre- 
keja „Locarna* zaangażowała bardzo 
dobry balet damski „Adria“. Z bale- 
tem tym został zawarty kontrakł na 
Czas dłuższy. 

Baletnice wbrew zwyczajowi kole- 
żanek z nsych trup baletowych ka- 
tegorycznie odmawiały gościom re- 
słauracyjnym, gdy ci zapraszali je do 


towarzystwa w separatkach. 

Doszło wreszcie do tego, że członki- 
nie baletu złożyły zameldowanie `n- 
spektorowi pracy i wydziałowi śled- 
czemu w Sosnowcu, że dyrekcja „lo- 
carna“ wstrzymała baletowi wypłatę, 
chcąc w ten sposób zmusić baletnice 
do uległości wobec gości. Wydział 
śledczy prowadz: w tej sprawie do- 
chodzenie, a inspektor pracy zawiado- 
mił o wszystkiem starostwo 

Sprawa wstrzymania wypłaty zna- 
lazła się już w sądzie pracy, ale zo- 
stała odroczona, bo wezwani będą 
świadkowie dodatkow. 


Plaga egipska na pszenicy. 


Rdzawa zaraza niszczy zboża. 


Wśród ster rolniczych panuje nie- 
bywały popłoch z powodu nagminnej 
klęski rdzy, która rzuciła się na peze- 
nicę. 

Popłoch ten wzrasta z każdym 
dniem, gdyż z coraz to innych miej- 
scowości nadchodzą wiadomości o sze- 
rzącej się klęsce. 

A więc cała Małopolska łącznie z 
Podolem, Pokucie, Grodzieńszczyzma, 
a częściowo Poznańskie przedstawia 
cmentarzysko zasiewów pszenicy. 

Ostatnio nadeszły także wieści z za- 
granicy. Wszystkie państwa bałkań- 
skie z Jugosławją na czele, Czechosło- 
wacja, odczuły. kleskę. Na Węgrzech 


stała sę una iak dotkliwą że uważa- 
na jest za klęskę narodową. 

Bilans strat spowodowanych przez 
rdzę jest przerażający. Około 50—70 
proc. zasiewów uległo zupełnemu zni- 
szczeniu, tak, że w niektórych miej- 
scowościach nawet nie opłaci się Ko- 
sić pszenicy. 

Ziarno jest zupełnie zniszczone, 
przepalone, słoma zjedzona przez 
rdzę, nie nadaje się do żadnego u- 
żytku. 
We wszystkich wyżej wymienio- 
nych okolicach Polski zabraknie psze- 
nicy na siew przyszłoroczny, zabrak- 
nie paszy dla 


ydła, bowiem słoma 4£lkryz: 


t. 


rdzą jest hardzo szkodliwa. 

Z tego powodu już teraz w niektó- 
rych okolicach istnieje tendencja do 
wyzbywania się inwentarza żywego. 
. Rdza, która rzuca się na pszen cę, 
jest złośliwym grzyhkiem, kióry two. 
rzy sę i rozwija na krzewach herbe. 
rysowych, obficie rosnących w Pol. 
sce, zwłaszcza w dorzeczu Niemna. 
Tam całe połace kraju pokryte są 
temi śmiercionośnemi krz wam. Tst- 
nieje nakaz Min'stereiwa rolnictwa, 
ażeby tępć berberys, ale dotychczas 
nie przeprowadzono tego w życiu. 

Pewne wpływy atmosferyczne &po- 
wodowały wydatne wydzi:lanje sę 
rdzy i przerzucanie jej na pszenicę. 

Ludność wiejska uważa. ż klęska 
rdzy spowodowana została przez bły- 
skawice i mówi nawet, że błyskawica 
opaliła pszenicę. Pochodzi to stąd, że 
po słońcu i ulew'e rdzawy nył nabie. 
ra większej lotności i przerzuca się na 
większe obszary. 

Pył ten jest tak drobny i lotny, że 
~ wejściu w łan pszenicy osiada na 
ubraniu, a gdy dłużej będziemy prze- 
bywać wśród łanów pszenicy, zaczne 
dusić w gardle. 

Zdolność rozprzestrzeniania się jest 
ogromna | wszystkie lany pszenicy w 
promieniu kilkudziesięciu kilometrów 
od krzaków berberysu ulegają zupeł- 
nemu zniszczeniu. 

Zaznaczyć trzeba, że wśród rolnie 
ków rdza nazywana jest plagą egip- 


eką. 

W sferach kupców zbożowych kle- 
ska pszeniczna nie uwydatniła się je- 
szcze żadną zwyżką ceny. 

Tłumaczone to jest dużem zeszło- 
rocznemi zapasami pszenicy, a także 
akcją a to ih zbożo- 
wych, które obecnie wyprzedają zapa: 
ay pona danei pszenicy. 

o będzie w przyszłości nikt jeszcze 
ne potrafi przewidzieć. Nie robiona 
też dotychczas żadnych kalkulacyj i 
obliczeń. 


PROGRAM RAD JOWY 


KAPOWICE 
NIEDZIELA 31 LIPCA 1932 R. 

10.00 — Muzyka religijna z płyt. 10.30 — 
„Marja Teresa Ledóchowska, założycielka 
Sodalicjj klawenjańskiej w świetle laski“ — 
wygł. p. Józefa Waligórzanka. 10.45 Dah 
szy ciąg muzyki religijnej. 11.00 — Trán- 
smisja z Gdyni uroczystości „Święta Morza“, 
a) msza połowa i kazanie, b) przemówienia. 
12.55 — Komunikat meteorologiczny. 15.08 
„Co to są choroby zawodowe” -- wygl, dr, 
A. Rząśmicki, 1545 —- Poranek muzyczny. 
14.00 — Dalszy ciąg transmisji z Gdyni. De- 
filada delegacji przed Prezydentem Rzeczy» 
pospolitej. 14.30 — Ks. dr. Bolesław Rosińż 
ski wygłosi odczyt religijny. 14.50 — OQrkie- 
stra ludowa wiejska Strombergu. 1505 — 
„Jak doprowadzić da kultury | zapnszczone 
grunty” — wygl. inż. Wojciech Chmielecki. 
1525 — Dalszy ciąg muzyki ludowej. 15.40 
-Co się dzieje na świecie“ — w opracow. 
Jana Milewskiego. 15.52 — Feljeton dla dzie- 


ci starszych p.t: „Dziwne domki“ — wygł. 
Wanda Woytowicz - Grabińdka. 1605 — 
Audycja żołniersko - strzelecka. 16.45 — 


„Wiadomości przyjemne i pożyteome”. 17.00 
Koncert popołudniowy. 18.00 — „Biecz — za- 
Pa ojczyzna Łemików* — wygł. imż. 
. Służewski. 1820 — Koncert orkiestry % 
pp. z Ciechocinka. 19.15 — Rozmaitości. 
19.55 — Intermezzo muzyczne. 20.00 — Kon- 
cert wieczomy. 20.45 — Kwadrans literacki 
Maciej Wierzbiński „Juk Napiecek został 
sierżaniem'. 21.00 — Dalszy ciąg koncertu. 
21.50 — Wiadomości sportowe. 32.05 — Mu- 
zyka taneczna. 2240 Komunikat meteoro- 
logiczny. 2245 — komunikaty sportowe. 
2250 — Muzyka taneczna. 

PONIEDZIAŁEK 1 SIERPNIA 1932 R. 

1158 — Sygnał czasu hejnał z Wieży Ma- 
rjaakiej. 1220 — Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 12,40 — Komunikat metedrologicz- 
ny. 12.45 — Dalszy ciąg konceriu. 1400 — 
Komunikat gospodarczy. 15.00 — Kamumikat 
gospodarczy. 15.10 — Intermazzo mużyczne. 
153% — Przegląd komunikacyjny. 15.40 — 
Koncert z płyt gramofopowych. 16.25 — 
Skrzynka pocztowa techniczna. 16.40 — Po- 
gadanka w języku francuskim. 17.00 — Kon- 
cert solistów. 18.00 — „Na dalekich kreso- 
wych jeziorach” — prof. Sł. Sumiński. 18.20 
Muzyka lekka i taneczna z kawiarni „Ga- 
stronomja'. 19.15 — Rozmaitości. 19.45 — 
Włodzimierz Wyszomirski: „Spojrzenie ope» 
ratora filmowego na świat. — Polska — kraj 
ślicznych plein-air'ów*". 20.00 —- Koncert mu- 
zyki operetkowej. 2050 — Feljełom p.t: 
„Rozum czy instynkt" — wygł. p. St Hry- 
niewicz. 21.05 — Dalszy ciąg koncertu. 21.35 
Komunikat meteorologiczny. 22.05 — Muzy- 
ka taneczna. 22.40 — Wiadomości sportowe. 
22,50 — Muzyka taneczna. 


WYPRACOWANIE SZKOLNE. 

„Henryk VII był pierwszym  relonmafo: 
rem w Anmglji. żonom swoim kazał ucinać 
głowę”. 

PESYMISTA, 

— Gram teraz óalemi dniami w bilard — 
oświadczył pesymista — w tych ozasa 
ysu nie pozostaje nic innego, jak kula. 


8. 


Kronika Olkuska. 


W sprawie aresztowania 
WÓJTA GMINY MINOGA. 


W dniu 27 lipca rb. został zwolniony 
bez kaucji z miejscowego aresztu sled- 
czego wójt gminy Minoga członek wy- 
działu powiatowego p. Jan Gajkowski, 
psikarżony z art. 453 K.K. (rzekome na- 
mawianie do pobicia ostawionego zło- 
dzieja notorycznego i bamdyty Amtonie- 
go Bemnaria z Minogi, 

Jak się okazuje do aresztowania wój- 
ta poslużyly falszywe zeznania Berna- 
sia i jego pmzyjąciól, Zezmamia te Bernaś 
ułożył z zemsty za udowodmione mu spa- 
lenie dworskich stodół w majątku Mino- 
ga oraz zamordowanie rządcy tegoż ma- 
jątku Stecieckiego. 


Szwagier podpalaczem 
PRZYCZYNA POŻARU W ŁANACH. 


25 bm. o godz. 11 wieczorem w zagro- 
dzie Piotra Chyckiego w Łanach—Śred- 
nich, gm. Żarnowiec, wybuchł niespodzie 
wanie pożar, który strawił dom, chlewy, 
przybudówkę i niektóre narzędzia gospo 
darcze. Poszkodowany jako podpalacza. 
wslkazał swego szwagra, Antoniego Ko- 
zibąłka, zamieszkałego w Klimontowie, 
Jędmzejeswskiego, gospodarza 12 morgo- 
wego. Przeprowadzone natychmiast do- 
chodzenie oskarżemie Ohyckiego potwier 
dzillo, do czego zresztą przyznał się sam 
Kozibąk, Podpalemia dokonał on z zem- 
sty za niewypłacanie mu przez Chyckie- 
go spłaty majątkowej za żoną, a siostrą 
Chygkiego. Czyn swój tłumaczy wiel- 
kiem por!nieceniem, które pchnęło go do 
ubmodni. Został om zaaresztowany 'wczo- 
"raj i będzie wysłany do więzienia w Bę- 
dzinie po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego w Olkuszu. 


X PRYMICJA. W dniu 24 bm. w koście- 
le parafjałlnym olkuskim, odprawił mszę 
ów. z blogosławieństwem prymicyjnem 
w asyście proboszcza olkuskiego, ks. dzie 
kama dra Frelka i okolicznego ducho- 
wieństwa, ks. Kugenjusz Skrzypoazylk, 
dawny parafjamin ks. Fretka w Staro- 
mieściu. Okolicznościowe kazanie wygłło- 
sił ko. Soczawa. | 


X KOMISARZ FINANSOWY MIASTA 
OLKUSZA, Urząd wcjewódzki w, Kiiel- 
cach delleguje z dniem jutrzejszym do 
Magistratu miasta Ollikueza. urzędnika te- 
goż urzędu, p. Gliszczyńskiego, w cha- 
ralkterze komisarza finansowego. Dele- 
gowanie tego rodzaju urzędnika do Ol- 
kusza stoi-w związku z katastrofaliną sy- 
tracją miasta, spowodowaną rządami sa- 
nacyjmemi:. 

X ZJAZD REJONOWY. i zawody stra- 
ży pożarnych rejonu Bolesławekicgo od- 
będą się w tą niedzielę, dnia 51 bm. w 
Bolestawim. 

X INSPEKCJA GMINNEJ KOMISJI 
PRZECIWPOŻAROWEJ W SŁAWKO- 
WIE.. Przedwczoraj dokonana została 
nagla inspekcja gminnej komisji prze- 
ciwpożarowej w Sławkowie przez in- 
struktora okręgowego związku straży 
pożarnej z Olkusza. Komisję zastano 
przy. pracy, tj. omawianiu przydziału 
sprzętu. pożarniczego dla mieszkańców 
przysiółków Sławkowa. 


X KURS DRUŻYNOWYCH. Jutro wy- 
jeżdża na kaws drużynowych instruktor 
ski do Olkradzionowa 10 harcerzy star- 
szych z powiatu olkuskiego, tj. z Olku- 
ema, Bolesławia, Kilmcz, Wolbromia i Pi- 
licy pod komendą komendanta hufca 
olkuskiego. 


X PROTEST PRZECIWKO WYBOROM 
W WOLBROMIU. Komisja wyborcza do 
Rady miejskiej w Wolbromiu, nadesłała 
do starostwa, złożone ma jej ręce, prote- 
sty poszczególnych ugrupowań przeciw- 
ko rzekomym różnym uchybieniom w 
Czasie wyborów, tj. niewłaściwego po- 
działu mandatów, składaniu dowodów 
reklamacyjnych po terminie, apuszcze- 
niu osób mających prawo głosu, odirza- 
ceniu listy p. Sosnowskiego i tp. Prote- 
sty zgłosity listy Nr. 1, 7, 8 i 14. Rozpa- 
trzy je starostwo i wyda odpowiednią 
decyzję. 


X SEKCJA PODCHORĄŻYCH REZER- 
WY. Związek oficerów rezerwy przy 
tutejszym kole, organizuje sekcję pod- 
chorążych powiatu olkuskiego, Zebranie 
ongamizacyjne odbędzie się w dniu 2 
sierpnia rb. w lokalu P.W. i W.F. przy 


„KURJER ZACHODNT” niedziela 51 Tipea 1932 soku., 


ub. 5 Maja, Na terenie powiatu olkuskie- 
go jest. przeszło 40 podchorążych. 


X ZNIŻONE CENY MIĘSA I TŁUSZ- 
GŁÓW, Z dniem wozorajszym wszedł w 
życie nowy cenuik, podług którego sprze 
dawame są: mięso wołowe rosołowe 80 
gr. na pieczeń %5 gr., wieprzowe zil. 1.40, 
schab zł. 1.60, smalec zł. 2.60, błony zl. 
2.20, kielbasa zwycz, zł. 2.20, krajana zl. 
2.40, szynka zł. 4, — boczek wędzony 
zl. 2.60, ełonina zł. 2.10. 


X Z POWODU OGÓLNEGO KRYZYSU 
Z dmiem 1 sierpnia rb. wszystkie roboty 
inwestycyjne, oraz prace przy Gzosach 
na terenie powiatu olkuskiego, zostaną 
wstrzymane na przeciąg dwóch tygodni, 
tj. do 15 sierpnia z powodu braku go- 
tówlki. Zamiast spodziewanych 20 tys. 
złotych, urząd wojewódzki w Kielcach 
przeznaczył na zatrudnienie bezrobot- 
nych w sierpniu znikomą sumę, co po- 
woduje wstrzymanie wszelkich prac na 
okres dwutygodniowy. Pomimo urlopu. 
p. Starosta Stamirowski bawi obecnie w 
Kielcach, gdzie stara się o fundusze na 
zatrudmiemie bezrobotnych w drugiej po 
łowie bież. miesiąca. 


Nr. trz. 


X ZAWODY PIŁKARSKIE. W niedzie- 
lẹ 5t bm. rozegrany zostanie mecz pil- 
karski na boisku w parku pod Czarną 
Górą, pomiędzy 23 p.al. a „Sokolem“ w 
Oikaszu. Podczas meczu przygrywać bę- 
dzie orkiestra 25 p.a.l. 


X WYJAŚNIENIE, zamieszczone w mu- 
merze piąlikowym, z związku z artyku- 
lem „zarobki na prądzie elektrycznym”, 
nadesłał nam p. T. Jagiellak ze Sławko- 
wa. 


X SAMOBÓJSTWO. Wczoraj nad ra- 
nem na szlaku Bukowno — Sławików, 
rzucił się pod pociąg osobowy Nr. 918, 
52-letni Franciszek Olesiak, z zawodu 
robotnik, stały mieszkaniec  Bialogona, 
gm. Niiewachłów, paw. kieleckiego. Kola 
pociągu rozszarpały denata w kawałki. 


X PRZEZ NIEOSTROŻNOŚć. W dniu 
wczorajszym przywieziono do swpitala 
olkuskiego mieszkańca Boru. Biskupie- 
go, gm. Boleslaw, Bolesława Ślusarczyjka 
z posirzałem w kolano i biodro od kuli 
rewolwerowej. Ślusarczyk sam się po- 
strzelił manipulując rewolwerem, na 
który nie miał zezwolenia. 


Straż miejska w Zawierciu 


wymaga większej opieki. 


Jak potrzebną jest straż miejska w 
Zawierciu, to na ten temat niema co 
dyskutować. Można tylko przypo- 
mnieć, jaka była radość wśród oby- 
wateli Zawiercia cztery lata temu, gdy 
powstała straż miejska. I sluszne, bo 
jakoś od tego czasu nie było większe- 
go pożaru w mieście. Jest jednak pe- 
wne ale. które mogą wyjść, a nawet 
wyszły już na szkodę straży. Jak 60- 
bie przypominamy, na walnem zebra- 
niu, na którem został wybrany preze- 
sem p. Erbe, wybrano też zarząd. Da- 
lej według statutów wszelkich orga- 
nzacyj a także straży pożarnej, walne 
zebrania powinny odbywać się co ro- 
ku, a zebrania zarządu przynajmniej 
raz w miesiącu. Tymczasem od zało- 
żenia straży tj. od 4 lat nie było je- 
szcze walnego zebrana, a od ostatnie- 
go zebtania zarządu już drugi rok u- 
pływa. Szersza opinja niema więc spo 
sobu dowiedzieć się, co się dzeje w 
straży miejskiej. 

Tymczasem prezes zanadto po swo- 
jemu sę rządzi. Najpierw zabronił 
zbierania składek od członków wspic- 
rających, chociaż jest wielu takich. 
którzy pom mo ciężkich czasów chcą 
płacić składki. Dalej według rozpo- 
rządzenia dyrekcji zakładów ubezpic- 
czeń wzajemnych od ognia zniża się 
składki asekuracyjne od 10—15 proc. 


w miejscowościach, gdzie istnieje sta-| A 


łe pogotowie straży. Właściciele nic- 
ruchomości w Zawierciu uchwalili, a 


by uzyskaną w ten sposób obniżkę za 
dwa lata 1950-51 przelać ma straż 
miejską, Tego jednak zarząd jedno- 
stkowy ne wyzyskał, chociaż właści- 
ciele nieruchomości wpłacili obniżkę 
do Zakładu ubezp. wzajem, Trzeba 
było tylko zgłosić się po pien ądze. Na 
interesie tym zarobił tylko Zakład, a 
straciła straż kilka tysięcy złotych. 

Teraz spójrzmy na mną stronę me- 
dalu. Straż, składająca się z 22 ludz: 
ma tylko 10 mundurów, a trzeba do- 
dać, że i te ne zostały zakupione, tyl- 
ko podarowane. Strażacy wyjeżdżają 
do pożarów w swoich butach i ubra- 
niach. Teraz chodzą w połatanych 
drelichach, chocaż pieniądze były, ale 
ich nie odebrano. Ludzie cei bezintere- 
sownie, chociaż wielu jest bezrobot- 
nych, poświęcają się często z naraże- 
niem życia, dla dobra publicznego. 

Niedawno praca straży miejskiej 
była zagrożona, gdyż nie było węży 
gumowych, bez których nie można 
wyjeżdżać do pożarów. Przysłał je 
dopiero zakład ubezp. wzaj. 

I jeszcze jedna sprawa. Słanow'sko 
naczelnika, które zajmował p. Mróz 
jesr opróżnione od chwili, gdy ten zo- 
stał komornikiem. Zastępca naczelni- 
ka p. Bełczyński, który ma prawo pro 
wadzić ćwiczenia, też mało udziela sic 
strazy, gdyż podobno ma mało czasu. 
więc nawet ćwiczeń niema kto pro- 
wadzić. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Wędliny polskie w Stanach Zjednoczonych i Afryce. 


Przed kilku tygodniami powstała w 
Nowym Jorku firma Ampol, do obrotu 
handlowego z Polską. Firma ta zainte- 
resowała się w pierwszym rzędzie pol- 
skimi przetworami mięinymi i zwróciła 
się w tej sprawie do Polskiego Związku 
Wytwórców i Eksporterów Wędlin w 
Warszawie. Związek na zlecenie wspom- 
nianej firmy wysłał do New-Yorku próby 
szymelk polskich w puszkach, próbki pa- 
rówelk, ozorków, gulaszów, pasztetów. 
polskiego salami i różnych kielibas trwa- 
tych. Próby te doszły do New-Yorku w 
dobrym stamie, a jakość towaru podoba- 
la się odbiorcom amerykańskim. Cemy 
polskich przetworów mięsnych okazały 
się stosunkowo niskie, wytrzymując 
konikurenqję wyrobów wielkiego prze- 
mysłu mięsnego Stanów Zjednoczonych. 


Na podstawie tej próby Polski Związek 
Wyiliwórców i Eksporterów wędlin otrzy- 
mał przed kiliku dmiami pierwsze zamó- 
wienie wartości kilku tysięcy dolarów. 
Zamówienie to jest już traktowane jalko 
próka eksportu wędlin polskich za Oce- 
am na szeroką skalę. Fksport wędłlim 
polskich do Ameryki Półn. nie wyczer- 
puje zagadnienia ekspansji polskich 
przetworów mięsnych w eksporcie gza- 
morskim, gdyż Pol. Zw. Wyttw. i Pksjpor- 
terów Wędilin wysłał większe próby do 
Algieru, otmzymał również zamówienie 
na próbny transport przetworów mię- 
mych do Karserunu i opracowuje wysył 
ke transportu do Abisymji. Ponadto jest 
w przygotowaniu większy transport szy- 
nek w puszkach do Indyvj Holenderskich. 


Kronika gospodarcza. 


WZROST PRODUKCJI HUTNICTWA ŻE- 
LAZNEGO. W związku z nowemi zamówie- 
niami sowieckiemi nastąpił w czerwcu w 
polskich hutach żelaznych silny wzrost pro- 
dukoji we wszystkich prawie działach. Wiel- 
kie piece wyprodukowały 14.861 tonn, wo- 
bec 12.051 fi. w maju r.b., stalownie 45.455 
t. (26.891 t.), walcownie 28.742 t. (19.065 t.) 
Jedynie wytwórczość rurkowni była mniej- 
sza, wynosiła bowiem w czerwcu 2274 t. 
gdy w maju br. 2.445 tonn. Ogólna ilość 
zamówień, oddanych hutom do wykonania 


DrZaZ yikat polskich azn: w 


czerwcu r.b. wynosiła 9.159 tomn, gdy w ma- 
ju rb. 13,455 t. Zagranicę wywieziono za za- 
Świadczeniami eksportowemi 4.236 t. czyli 
o 4.18 proc. mniej, aniżeli w maju T.b. 

SPOŻYCIE PRODUKTÓW NAETOWYCH. 
Porównanie ekspedycyj produktów nafto- 
wych na rynek wewnetrzny w maju rb. z 
cyframi za ten sam okres r. ub. wykazuje 
ogólny spadek spożycia wewnętrznego w wy 
sukości 15 proc.. przyczem dla benzyny spa- 
dek wynosił 26 proc. nafty 7 proe. oleju 
gazowego 6,5 proc., olejów smarowych 22 
proc. i parafiny około 10 proe To 


+ 


zmniejszenie konsumcji zostało w poważnej 
mierze wywołane wstrzemywaniem się pò- 
ważnej liczby odbiorców od zakupów, wsku- 
tek pojawiających się wiadomości o za 
mierzonej redukcji cen. 

PRZEMYSŁ I HANDEŁ KONFEKCYJNY. 
Dla branży konfekcji damskiej czerwiec był 
bardzo niekorzystny i to nietybko wskutek 
wurunków, wywołanych przesileniem go po- 
«iarczem, lecz również ze względów atmosie- 
rycznych, gdyż pogoda zupełnie nie dopisa- 
ła. Obrót w porównanin z czerwcem roku 
ub. zmniejszył si; o przeszło 25 proc. 
konfekcji męskiej czerwiec w stosunku do 
maja b.r. był pod względem obrotów w de- 
talu o 25—50 pore. słabszy, w hurcie o 40 
proc. Osłabienie obrotów znajduje uzasa:l- 
nienie w końcu sezonu. W stosunku do roku 
ubiegłego, spadek obrotów w detalu wyraża 
się 25 proc., podczas gdy w hurcie 10 proc. 
W pierwszej połowie lipca, wskutek panu- 
jących upałów nastąpiło zarówno w dziale 
konfekcji damskiej jak i męskiej dość znacz 
me ożywienie, które jednak nie było długo- 
trwałe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
50 lipca, 

Zebrania gieldy dziś nie było, gdyż, jak 
wiadomo, w lipcu i w sierpniu giełda nie 
zibiera się w osoboty. 

W obrotach pozagiełdowych banknoty do- 
larowe 8.89,50, rubel złoly 4.71,50—4.71, Mar. 
ki niemieckie (bnaknoty) 209.65 — 209,70. 
Funt szterlingów (banknoty) 51.55. 


Krenika Zawiercia. 


Bandyta z Zawiercia 
PRZED SĄDEM DORAŹNYM. 

W tych dmiach w Paruszowcu ma Ślą- 
sku został postrzelony posterunkowy po- 
bcji a Rybnika Antoni - Zurzelk. 
W wyniku energicznych poszukiwań 
schwytano onegdaj dwóch podejrzanych 
osobników: niejakiego Józefa Małeskę 
lat 25, bezrobotnego, bez stałego miejsca 
zamieszkania, rodem z Andwychowa, woj 
Krakowskie oraz 28-letniego Stanistawa 
Lewandowskiego z Zawiercia, przy któ- 
rych zmaleziono broń. Osobnicy: ci nie 
chcieli się do niczego przyznać. 

Wówczas przeprowadzono ich do szpi- 
tala, gdzie wprowadzono do sali, gdzie 
leży ciężko chory Zurzek, ofiara bandy- 
tów. Zurzek roąpoznał w mich uapastni- 
ków, których krytycznej nocy legitymo- 
wał. Bamndytów osadzono w arerzcie. 
Sprawcy usiłowania mordu staną praw- 
dopodobmie przed sądem doraźnym. 


X OSOBISTE. Nasz korospondent p. Le- 
on Mirecki wyjechał na pewien czas z 
Zawiercia. Obecnie deiałem redakcyj- 
nym kieruje p. Miéta Zygmunt student 
WSH. w Krakowie. 

X Z LO.P.P. W dniu 51 lipca br. o godz. 
17.30 w sabi Domu Tndowego w Kozie- 
glowach zostanie wygłoszony odezyt na 
temat „Komieczność obrany ludności ey- 
wilnej na wypadek wojny lotniczo-ga- 
zowej”. Wejście bezpłatne. Poęodczycie 
odbędzie się w tej samej sali wrganiza- 
cyjme walne zebramie kola L.O:P.P. Spo 
łeczeństwo miejscowe będzie uniewątpli: 
wie chętnie popierało L.O.P.P., wiedząc, 
że instytucja ta ma za zadanie obromę 
ludmości cywilnej na wypadek wojny 
lotniczo - gazowej. 

X CZY. TO PRAWDA? W lutym b. r. 
pulikownikowskie pismo „Gazeta Polika“ 
podała wzmiankę, że Jan Humer, były 
sekretarz gminy Wolpa, ostatnio zaś fi- 
lar sanacyjny i kierownik kilku wydzia- 
łów Magistratu w Zawierciu został wy- 
rokiem sądu <ckręzowego w Grodnie 
skazany ma dwa lata więzienia za szereg 
nadużyć w tamtejszej gminie. Dowiadn- 
jemy się jednak, że podobno p. Humer 
pelni jakas funkcję w składnicy mater- 
jalu intendenekiego w Wilnie przy wli- 
cy Legjonów. 

X WYCIECZKA KRAJCZNAWCZA. W 
podróży pieszej po kraju w celach kra- 
jozmawiczych zawitali onegdaj do naszej 
filji w Zawierciu członkowie.klubu spor 
towego „Sława“ z Poznania, Kazimierz 
Szymilet, Kazimierz Mańszczyńsiki i Wła- 
dysław Szymlet. Dzielni podróżnicy są 
już od dwóch lat w podróży. Zwiedzili 
nieomal calą Polskę. 

X ODBICIE SKRADZIONEGO WIEP- 
RZA. Omegdaj przechodzący przez las 
obok boiska T.A.Z. posterumkowy zauwa 
żył trzech osobników niosących jakieś 
pakumki, gdy dał im rozkaz zatrzymania 
się, Gi porzmoili pakunki i sami zdołali 
ujść niepozmami. Po rozpakowaniu pā- 
kuników okazało się, że było w nich 70 
kg. mięsa wieprzowego. 

X KRADZIEŻ SZYBY Z WAGONU. O- 
negdaj otsługa kolejowa, doniosła poli- 
cji o kradzieży szyby w wagonie wło- 
skim I klasy pociągu pośpieszneso na 
szlaku Myszków—Nierada,, 
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Z całej Polski. 


83.195 MAŁŻEŃSTW W POLSCE 
W CIĄGU KWARTAŁU. 


W ciągu pierwszego kwartaln roku 
bieżącego zawarto w Polsce ogólem 
83.195 madżeństw, tj. o 5670 małżeństw 
więcej, niż w kwartale poprzednim. Naj- 
większą liczbę małżeństw, mianowicie 
3.471 zawarto na terenie województwa 
Łódzkiego. Na drugiem miejscu pod 
względem ilości zawartych małżeństw 
znajduje się województwo Kieleckie, w- 
którem zawarto 7.700 małżeństw. W wo- 
jewódzimwie Lwowskiem zawarto 7418 
małżeństw, w Wołyńskiem 6.552, w Lur 
belstkiem 6.420, w Warszawskiem 6.131, 
w Stamisławowskiem 5.651, w Krakow- 
skiem 5.077, w Białostockiem 4.514, w 
Wileńskiem 4.258, w Poznańskiem 4.161, 
w Poleskiem 3.602, w Tarnopolskiem 5.5% 
w Nowogródzikiem 2861, w Śląskiem 
2.256, wineszcie w województwie Pomor- 
skiem 2.126 małżeństw. W Warszawie 
zawarto w I kwariale rb. 2.441 ma- 


WALNY ZJAZD ZWIĄZKU NIŻSZYCH 
FUNKCJONARJUSZÓW PAŃSTWOÓW. 


W dniach 14 i 15 sierpnia br. odbędzie 
się w Warszawie VII walny zjazd delega 
tów Związku Niższych  Funkcjonarju- 
szów Państwowych Rzeczypospolitej Pol 
skiej. W zjeździe wezmą udział dele- 
gaci 180 kół Związku z calego terenu 
Rzeczypospolitej. Obrady zjazdu, któ- 
re odbywać się będą w sali Sądu Naj- 
wyższego, poprzedni uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele św. Anny (Krakowskie 
Przedmieście), następnie zaś pochód ze 
sztandarami na grób Nieznanego Żołnie- 
rza, gdzie złożony zostanie wiemiec. O- 
prócz szeregu spraw organizacyjnych, 
na zjeździe omawiane będą najaktnal- 
niejsze sprawy świata pracowniczego. W 
pierwszym rzędzie więc zjazd rouważać 
będzie sprawę przestrzegania godzin su- 
żbowych i spowynku niedzielmego, spra- 
wę unormowania płac, wstrzymania re- 
dwikcyj miżstych funkcjonarjuszów i pra 
cowników: państwowych, przywrócenia 
iwamsów i azczebki, obsadzenia etatów, 
wynagrodzeń za godziny  madliczbowe, 
niedzielę i święta itd. + P 

PRZYSTANEK KOLEJOWY 
NA LOTNISKU W GDAŃSKU. 


Z dmiem 2 sierpnia br. utworzony be- 


dzie pnzy lolnisku we Wrzeszczu (pod 
Gdańskiem) przystanek kolejawy. W 


ten Aposób pasażerowie lotniczy, przy- 
bywający na łośnisko samolotami PLE. 
„Lot“, będą mieli natychmiastowe polą- 
czenie kolejowe z Gdańskiem, Gdynią. 
Helem itd. Bilety kolejowe sprzedawa- 
ne będą w binrze „Lotu“ na lotnisku. 
Jednocześnie dkasowane zostają awtobu- 
sy, które odwozity pasażerów do Gdań- 
ska, lub Gdymi. 


OTWARCIE NOWEJ LINJI 
KOLEJOWEJ. 


1 sierpnia b. r. przed południem nastą- 
pi unolCzyste otwarcie nowej linji kole- 
iowej Sirmebiń — Woźniki w pow. Lubli- 


„KU ROJ EIR ZATE HOD N Ta 


nieckim. Nowa linja obejmuje 13.5 km. 
Keszta budowy, która trwała 2 lata, wy- 
noszą 5 milj. zł. Linje tę wybudował slg- 
ski urząd wojewódzki. Na najbliższym 
planie obecnie będzie budowa nowej li- 


niedziela 51 lipca 1932 roku. 


12.000 samochodów Praga - Piccolo 


zostało w ostatnich czasach wyproduko- 
wanych i sprzedanych. Liczba ta jest naj- 


lepszym dowodem wysokiego gatunku 


i niezawodności tych wozów. 
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OŚWIĘCIM - PRAGA - AUTO 


Fabryka „Oświęcim“ Zjednoczone Fabryki Maszyn i Samochodów 
Spółka Akcyjna, Oświęcim II. 
Biuro sprzedaży: SOSNOWIEC, MAŁACHOWSKIEGO 2a. 
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KTOS- OOMONT —— ZADGTWCA PRZESTWORIT. 


Urzeczywistnienie fantazyj Juljusza Verne'a. 


Brazylijczyk Albert Santos-Dumont 


w wieku młodzieńczym zaczytywał 
się dziełami Juljusza Verne'a. Być 


może, że właśnie lektura dała asumpt 
imłodzieńcowi do poświęcenia się lot- 
nietwu. Urodzony w r. 1879 w stanie 
Sao Paolo w Brazylj”, Santos-Dumont. 
łącząc w sobie amerykański zmysł 
mechaniki z łacińskim polotem fanta- 
zji, już w r. 1892, jako dziewiętnasto- 
letn chłopiec konstruuje pierwszy 
swój balon, któremu usiłuje nadać 
ruch kierunkowy. Zagadnienie lotów 
na cięższych od powietrza aparatach 

yło wówczas nieziszczalną mrzonką. 
ale młody Santos-Dumont mracuje 
nieustannie w tym kierunku. Przyby- 
wszy wraz z rodzicami do Paryża, 
Brazylijczyk kontynuuje swe ekspe- 
rymenły, codziennie niemal narażając 
życie. 

I zdobywa palme pierwszeństwa! 
Peć lat przed pierwszym lotem kierun 
kowym., skonstruował Santos-Dumoni 
sewóż pierwszy samolot, cięższy od po- 
wietrza. Odtąd rozpoczyna się pasmo 
doniosłych rekordów, które po trzy- 
dziestu kilku latach wydają się dzie- 
<innemi, ale w swoim czasie były naj- 
wiekszą sensacją: zastosowanie cylin- 
drycznego balonu, opatrzonego cięż- 
kim motorem i sterem było istną re- 
wolucją u schyłku 10 stulecia. Zasłu- 
ga Santos-Dumonta na tem właśnie po- 


lega. A gdy w lipcu 1901 roku młody 
Brazylijczyk przeleciał 11 kilome- 
trów w przeciągu 40 minut. po miesią- 
cu zaś przebył trasę: St. Cloud—Pa- 
ryż i z powrołem w 29 i pół minuty, 
zdobywając wówczas swym zaiste re- 
kerdowym lotem nagrodę 125 tys. 
franków — przestworza należały już 
do człowieka! Paryż szalał z wraże- 
nia, a rząd brazylijski wybił -medal 
pamiątkowy, na którym wyrył nap$: 
„Poprzez dotąd niezdobyte niebiosa". 
Nawiasem dodać należy, że owe 125 
tys. franków Santos-Dumont rozdał 
swym pomocnikom i ofiarował na cele 
dobroczynne. 

Odiąd nieustraszony lotnik nie prze- 
staje pracować nad udoskonaleniem 
swych „diriżablów”. W r. 1903 ofiaru- 
je szereg swych wynalazków francu- 
skiej armii, kładąc podwaliny lotni- 
etwa wojskowego. Zastosowanie w ste- 
rowcach jedwabiu japońskiego, strun 
fortepianowych, drzewa bambusowe- 
go, zmiana dawnego koszyka na drew- 
niane kabiny — wszystko to jest dzie- 
łem wie'kiego brazył jezyka. 

Całe życie swe poświęcił sprawie 
lotnictwa. zdobyciu przestworzy 
przez ludzkość dzierżył prym. Jako 
„Senior“ z dumą później spoglądał 
na bohaterskie wyczyny Lindberghów. 
Był łącznikiem pomiędzy techniką 
Ameryki, a kulturą Europy, to też, 


9. 


R A OR O 0 R Mk | AA 
ni kolejowej Rybnik — Żory — Pszczy- 
na — Oświęcim (około 40 km.) Pierwsza 
część tej linji, t. j. Rybnik — Żory (15 
km.) jest już wsytrasowana. Budowa roz- 
pocznie się w najbliższym czasie. 


gdy w wieku 59 lat Albert Santos 
Dumont rozsiał się ze światem przed 
kilku dniam w Sao Paulo, wrażenie, 
wywołane jego zgonem było tak wiel 
kie, że walczący powstańcy i wojska 
rządowe zawarły na znak żałoby kil- 
kugodzinny rozejm. H. 

EAE POT EZ 


Rzeczy ciekawe. 
SZCZĘŚLIWY KRAJ NA ZIEMI!.. * 
Któżby uwierzył, że w Europie istn ieje 

taki zakątek! A jednak — na dalekiej 

pólmocy, na morzu Lodowatem piękna 
wyspa Islandja mie wie, co to kryzys. 

Ludność jej liczy załedwie 110.000. Kraj 

mie jest bogaty, żyje z ciężkiej pracy 

(przeważnie z rybałóstwa), ale nie ma 

armji, .ani marymamki, lecz nie wie też, 

to to jest kryzys, W kraju tym, który 
paiada najstarszy, bo liczący zgorą ty- 
sige lat parlament, gdzie kwiaty kwitną 
przez oały rok, a w pobliżu gorących żró- 
del hoduje się nawet winogrona i melony, 
gdzie kobiety ad setek lat posiadają pra- 
wo wyborcze — życie ekonomiczne, kul- 
turalne i polityczne nie, doznalo ostatnio 
żadnych wstrząsów. Gdy świat cały idzie 
naopalk, w Islamdji nawet w życiu spo- 
lecznem niic nie uległo zmiamie: przecięte 
na rodzina liczy conajmniej  sześciora 
dzieci, a rozwody należą do najrzadszych 
zjawisk. 

KRYZYS FILMOWY. 

Jedna z największych firm filma 
wych w Hollywoud, Metro - Goldwyn- 
Meyer, przeprowadziła z powodu kry 
zysu znaczną zniżkę perisyj. Wszyst- 
k.e pensje, wynoszące więcej niż 1500 
dolarów tygodniowo, zostały obniżone 
o 35 proc. Obniżka ta została zaeloso- 
wana nawet do gwiazd i gwiazdorów 
tej klasy, co Douglas Fairbanks, Joan 
Crawford, Jahn Barrymore, John Gil- 
bert, Ramon Novarro, Buster Keaton, 
Norma Shearer, Maron Davis, Marie 
Dressler. Źle jest w tej bogatej Ame- 
"YCR. 


KSIĄŻKI 


powieściowe po zniżonych ce- 
nach sprzedaje księgarnia „Po- 
lonja”, Sosnowiec Hale „Roz 
woju”. Nadzwyczajna okazja dla 
bibliotek. Wielki wybór. Dogo- 
dne warunki spłaty. 


5095 


C ED OKE CEE REN 
i 


na 
| Obcasy gumowe 


dostarcza w znanej jakości dła 
| odsprzedawców 


„WOLBROM” Sp. Akc. | 
Skład fabryczny 5073 

Katowice, 3-go Maja 32. Tel. 121. 

IEZUUTEBJ ET ETA ETA ENDER 


Erg 


JOZEF KNOL - KRECZOWSKI 


64 
W tej chwili Edwyrd odwrócił 
i skiną! ku rozmawiającej parze prz 


ruchem „ręki. 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


się od okna 


vzywającym 


— Podejdźcie tu bliżej! — rzekł półgłosem — 
Dsłyszymy coć interesującego, jeśli się nie mylę... 


Tamci powstali od stołu i zbliżyłi 


lstotnie, zanosiłę się na coś na pł 
Ogromny tum brodatych mężczyzn począł na- 
cebać nagłe, dystąc resztkami grubych, chrapli- 
wych głosów. Gniewne sykania przełatywały nad 
stioczoną ciżbą głów i szerokich, ciemnych kape- 


tuszy. 


się do akma. 


acu. 


Pośrodku iłumu, na. podwyższeniu, niewiado- 


mo z czego pospiesznie zbudowanem, 


stał młody 


mężczyzna w okrągłej, urzędowej czapce. W pra- 
iwej dłoni trzymał jakiś papier, powiewając nim 


wysoko uciszającym gestem. 


Wreszcie, gdy w tłumie uspokoiło się zupełnie, 
młody człowiek odchrząknął dwukrotnie i, zato- 
tzy'wszy jeszcze raz wzrokiem po niezliczonych, 


wpatrzonych w niego twarzach, począł odczytywać 


donośnym, dźwięcznym głosem: 
— Wiadomość telegraficzna, n 


adana z Sam 


Francisco w dniu dzisiejszym, o godzinie 12 minut 
50 w południe przez ajencję urzędową! Oto jej | 


adoshycama treść 


W tem miejscu kilkanaście 
zakrzyczało człowieka w urzędowej czapce. Zrobił 
się tumult i wrzawa, w której pzy było ni- 
czego zrozumieć. Sporo czasu upłynęło, zanim na 
placu uciszyło się na tyle, że młody dzłowiek w dal 
szym ciągu zaczął odczytywać swój papier — — 


„Od kilku tygodni cały świat cywilizo- 
wany żyje pod znakiem niebywałego 
w dziejach zjawiska: gwałtownego, a nie- 
zrozumiałego obniżenia się ceny złota. Zja- 
wisko to zauważomo prawie równocześnie 
w kilku najważniejszych centrach giełdo- 
wych Starego iNowego Świata. Sfery gieł- 
dowe tłumaczyły to niebywale nadmierną 
podażą szłachetnego kruszcu, który poja- 
wił się na rynkach w ilości, wielokrotnie 
przewyższającej zwyczajne dotychczaso- 
we zaołiarowanie ... 
glosów w tłumie 


„.„Nie wyjaśniało to, rzecz prosta, sa- 
mej istoty zjawiska, o którem w pismach 
fachowych i w prasie codziennej ogłasza- 
no ostatnio mmóstća sprzecznych i nieraz 
prawie famtastyczaych wiadomości. Nie 
przyczyniało się to % uspokojenia podnie- 
conych nastrojów w Świecie finansowym 
Sytuacja stała się jednak naprawdę groź- 


na od przedwczoraj”... 


Głuchy szmer zafalował w tłumie głębokim 


drcszczem. 


„Oto, jak doniesiono z Lytton, w mie- 
ście tem odkryte zostało, w posesji nieja- 
kiego p. Bentrandy, laboratorjum chemicz- 
ne. którego urzadzenie, zawartość i prze; 


zmaczenie stanowią miewątpliwie najwię- 
kszą sensację naszych czasów; w ra- 
torjum łem wytwarzamo złoto — — rze- 
czywiste, autemtyazne złoto“... 


Człowiek w urzędowej czapce przerwał nagle 


i zatoczył wzrokiem po głowach tłumu. Ale — 
o dziwo! — najmniejszy szmer nie zmącił teraz 
straszliwej, napiętej ciszy, jaka panowała na pla- 
cu. Na wszystkich twarzach malowało się bezgra- 
nia»ne osłupienie; zdawało się, że oi ludzie nie ro- 
zumieli jeszcze czy też pojąć nie mogli, o co chodzi.. ' 


Po chwili rozległ się znowu głos czytającego — 


„Do wstrząsające odkrycie dokoname 
zostało przez młodego urzędnika policji 
śledazej, Pawła Jagryma, działa jącego po- 
ol z ramienia  zmanego miljardera, 
Maksa Gibsona. Właściciel domu, w któ- 
rym urządzone było łaboratorjum, wepo- 
mnmiamy wyżej p. Bertramdy, odmawiał 
zrazu wszelkich wyjaśnień. Stwierdzono 
zresztą, że to on właśmie prowadził osobi- 
ście pracę w laboratorjum, mając do po- 
mocy jedynie swoją żonę, oraz jednego 
głuchomiemego służącego. Jest to tem bar- 
dziej dziwne, że p. Bertrandy, znamy 
w Lytton, jako zamożny i poważmy finam- 
sista, nigdy w swem życiu nie miał do 
czynienia z chemją; to też nie ulega wąt- 
pliwości, że był on tylko wykonawcą 
i wspólnikiem planów, opracowamych 
przez Kogoś innego"... 

D. ca 


10. 


„KURJER ZACHODNI 


lakia artystyczno - rzeńliarsti | kamieniarski 


JANA ZAGÓRSKIEGO, 


SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48, 


WYKONYWA: 
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu- 


dowiane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe t. j. schody, slupy ogrodze-- 
niowe, dreny studzienne, płyty trotuar owe, 
Ę pastumenty z krzyżami żelaznemi i t. P- 


: Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności 


PIEGI 


najsilniejsze plamy, liszaje usu- 
wa po jednej kuracji, krem 


ANIDA 


Ządaj go wszędzie. Cena 


PRZEMYSŁ BIELIZNIANY 


„TATRA“ 


Sosnowiec, ul. Prez. Moácickiego 15 


dawn. Kościelna. 


DUZY WYBOR GOTOWEJ BIE- 


LIZNY NA SKŁADZIE. 


SPECJALNOŚĆ BIELIZNA NA 
MIARĘ. 


axłonków w sali $obo 


Ogłoszenie. 


Na mocy decyzji Sądu Okręgowego Wy- 
działu Handlowego w Sosnowcu z SB 45 
lipca 1932 r. ZH. 45-31, celem ustalenia listy 
wierzycieli uprawnionych do udziału w agól- 
nem zebraniu wierzycieli w sprawie układu 
zapobiegawczego, — wyznaczam dodutkowy 
termin sprawdzania wierzytelności od Spół- 
dzielczego Banku Zagłębia, Spółdzielni z ogr 
odp. w Sosnowcu na dzień 6-go sierpnia 
1932 r. od godziny 10-ej do godz. 16-ej w 
Jlakalu Spółdzielczego Banku Zaglębia w Sos- 
nowcu przy ul. Małachowskiego L. 9. Wie- 
nzyciele, którzy nie sprawdzili swych wie- 
nzytelności w pierwszym terminie od 15 do 
25 czerwca rb. winni w dniu 6 sienpnia 
i r. pezos pod wskazany wyżej adres 
z dowodami uzasadniającemi ich pretensje. 
Lista DOE wierzycieli będzie wy- 
łożona w Sądzie Okręgowym w dniu 10 
sienpnia 1952 r. i od tej daty w terminie 7-io 
dniowym zainteresowani mają prawo za- 
skarżyć postanowienie Nadzorcy 
w sprawie wciągnięcia na listę lub odmowy 
woiągnięcia do Sędziego — Komisarza, któ- 
ry rozstnzyga sprawy ostatecznie. 

Nadzorca Sądowy 
LEONARD SULIKOWSKI. 


Sosnowiec, dnia 28 lipca 1932 r. 


5092 


2.50 


5004 


5076 
FECZ IE O WEZ WOK A AEUK WA E TAD W ZRWYTYCEPW ESEJ! 
EARO L 
W niedzialę dnia 7 sierpnia r. b. o godz. 14-ej w pierwszym, s 
a a gada. 15-aj w Hazim terminie ber względu na ilość obeenych POSADY 
mi przy uł. Szkolnej Nr. 6 adbędzie się | i PRACE 
logoan anres cnap adorin asan i 


Nadzwyczajne Walne Zebranie Członków 


Spóldzielerego Stowarzyszenia Spożywczego Pracowni- 


ków T-wa „Hr. 


1) Zagajenie i wybór preewodnie 


Ogólnago Rocznego Walnego Zebrania 


stępców, 5) Wolne wnioski. 
Ze względu na bardzo ważne 


ków a jak najliczniejszy udział w zebraniu. 


Renard“ w Seanowcu, ul. Stauziea 19 ; go! 
x odpowiadzialnoácią udziałami r następującym porządkiam dziennym: Sa h EE 
lego, 2) Odczytanie prokokułu r pokojówiki.  Piśmien- 
„ 3) Sprawoxdanie Rady Nad- ne oferty z  poda-|- 
xorczaj i Zarsądu, 4) Wybór 9 eułonków Rady Nadnorczej I 3 xa- niem dotychczaso- 
wych zajęć do Admi- 
sprawy upraszamy PP. Człon- nistracji . „Kurjera Za- 
5086 chodniego' pod Nr. 
4 5072 
Rada Nadzorcza i Zarząd. 
POTRZEBNA 


ogrodzenia i wezel- 
kie roboty wche- 
dzące w zakres 
batoniaratwa. 
"Vykonywa wazel- 
cie roboty z wła. 
anych materjnłów, 
Ceny umiarkowa- 
na na dogodnych 
warunkach. 


| KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 
Gak TT TKT A EEE ZARAZ 


DZWIĘKOWE KINO | 


„PALACE” 


1330 W SOSNOWCU. 


ulica Warszawska 2.' 


Lałat Rzeźbiarska- Kamieniarski I Zelhefonowy 


WYKONYWUJE: Stopnie mozaikowe oementowa, dreny stu. 
dzienne i do studziennych rewizyjnych kanplizacyj, atudzien- 
ki iciekowa systemu „Gajgera'' płyty chodnikowe, posadzki 
wazelkich typów, dachówka, pomniki, grobowce, słupy, 


DOBRA KUCHARKA 
potrzebna do Zawier- 


bufetowa do kawiarni 
i pomocy domowej w 
Zabkawicach. 


JAN MITELA, Sosnowiec KUPNO 
aL Rudna, 17, vis a via ewangelickiego emant arza i SPRZEDAZ 


DO SPRZEDANIA 
fuzje myśliwskie kal. 
I2 i 20, strzały precy- 
iadomość, 


SPRZEDAM 
dom piętrowy 10 ubi- 
kacji. Żychcice, pocz- 
ta Grodziec, ul. Ma- 
<zyńska 25. 5060 


DZIS TYLKO JEDEN DZIEN! — 


Sądowego, 


DZIEWICA Z KAIRU 


WSPANIAŁY WSCHODNI FILM 
w rolach głównych: Harry Liedtke i Marcelina Albani. 


niedziela 31 [pca 1932 roku. 


FOTOGRAFJE 


do dowodów na poczekaniu, soda 


art. wykonane od 5 zł. 


Fotografje na porcelanie do PAM 


od 10 zł. 


Portrety od 4 zł. 


pierwszorzędna. — 


FOTO-LAZAR Snsagwiec, Piłsnigkieo 14. 


MOTOCYKL 
500 Rudge Specjal 4 
wentyle górne. świa- 
tło. Licznik Klakson 
po 5200 KM. w dobr. 
stanie. Bardzo tanio, 
byłe zaraz, wyj jeżdża- 
iąc. Helin, Walec. Re- 


nard, Dom 5 Sosno- 
wiec. 6051 
WYJEŻDŻAJĄC 


sprzedam bardzo ta- 
nio sypialnię i salon 
<lębawy masywne. 
Maszyna „Singer“ no- 
wa. Komoda, umywal- 
nia, wanna, stół ku- 
chenny, delefon z slu- 
chawikami. nawozy 
sztuczne. Helin Walc 


Renard 5. Sosnowiec 
5055 


SPRZEDAM 
z powodu wyjazdu. 
tanio, sklop spożyw- 
czy. Wiadomość w 
A dministracii 5070 


SPRZEDAM 
bibljoteki, biurka, toa- 
letę, szafę dębową. So 
śnowiec, Kowalska 
plac Kościelny — Maj. 

5090 
e 
ENCYKLOPEDjE 
Trzaski kupi (sprzeda) 
okazyjnie księgarnia 
Polonja“ Sosnowiec, 
Hale Roawoju. 5097 


MASZYNĘ 
da szycia gabinetową 
z pięciu szufladami 
Singera sprzedam ta- 


nio na dogodnych wa- 
runkach, zwykłą bę- 
WA za 200 zlo- 


tych, Singera używa- 
ną za 130 złotych. 
Sosnowiec, _Narutowi- 
cza 20, w Targu Sie- 
eokim. Iarlak. 5084 


SPRZEDAM 

dom 4 (cztery) ubika- 
cje, chlewy, stodoła. 
ziemi 2 i pół morgi, a- 
grodu owocowego mor 
ga. Cena niska. Wia- 
domość: miasto Żarki, 
ul. Potocka 67, Piw- 
kowski, 5047 


URZĄDZENIE 


sklepowe bardzo tad- 
ne tanio do sprzeda- 
nia. Adamiec, Sosno- 


wiec, Warszawska 12. 
5098 


4955 


— — —|CIEKAWY NADPROGRAM. 
Groteska Starewicza 


„Mala Parada Zołnierzyków 
i Tygodaik Foxa. 


DO SPRZEDANIA 
kocioł miedziany świe 
żo pobielany średnicy 
90. Wiadomość Nowo- 
pogońska 16, gospo- 
darz. 5079 


PARCELE 
prey ul. Orlej, parce- 
le w SNOWCU  ZAFA:Ł 
do sprzedania. Wiaxło- 


do wynajęcia. Sielec 
Klimontowska 24. 5062 


POSZUKIWANY 


pokój kawalerski czy-| 14 


sty, solidmy, przy ka- 
tolickiej rodzinie w 
Śródmieściu,  Zgłosze- 
nia pisemne do Admi- 
nistracji pod „Wygo- 
da“. 5949 


POSZUKIWANY 
1 pokój z kuchnią w 


Nr. 17%. 
POKÓJ KONCESJONOWANE 
umeblowany do wy-| kursy kroju, szycia. 
najęcia snowiec, — | modelowania Zabo- 
Piłsudskiego 46 m. 18.| rowskiej. Krój naj- 
5090 | nowszy Akademji Pa. 
= ryskiej, Po mkończe- 
POKÓJ niu świadectwa praw- 
za 6 sztuk. umeblowany. fronto- | he. Zapisy 1-g 
wy do wynajęcia, Pil-| września. Sosnowiec 
sudskiego 46 m. 6. Pilsndskiego 18. 3061 
Roboła 5095 
menea ee a MOTOCYKL 
3 POKOJE Peugot siły 45 H P. 
4 kuchnią, wygodami| w dobrym stanie, do- 


«komalem światłem e- 
lektrycznem sprzeduinu 
tanio. Dąbrowa Górn. 
3-go Maja 29, w po- 
dwórzu w godz. 15— 


PRZYJMUJĘ 
wszelkie reperacje ma 
szyn do szycia, Dąbro- 
wa Górn, ul. Hero- 
nimska Górna 9 a |. 
Dzierzkowski. 


ZA 24 GODZINY 


mość ul. Marjacka 2| srodmieściu Sosnowca każdy usunie odciski, 
p od 5—7 popili- w starym domu, sło-| jeżeli zastosuje Maść 
Ćmu. 5082 neczny od zaraz. Zgło-| Piaskowskiego z Za- 
szenia piśmienne do| wiercia. Żądać wsze- 
ŚMIETANKĘ EC pod „A.| dzie. " 5nyA 
sterelizowaną firmy |Z“ 5045 OBIADY 
„Sigalina', / cnkierki Me — h Po RER 
Śmietankowe _ wileń- domano T Maka 15 
kaja ppraedaž mo NAUKA m. 1. Kamiński. 50%) 
Wolski, Modrzejowska I WYCHOW. SKÓRKI 
telefon 5-75, Sosno- EESTE, | uterkowe REC 
wiec 5027 p i J 
ge. 2 STUDENTKA do wyprawy i farbo- 
i student a! su- wane AOC 
miennie lekcji ate- r" = 
LOKALE matyka, fizyka, fran-| Wprost dworca, 5015 
A 22 kosza: SKRZYPCE 
D oda pop poko] |mapa k 
3 KENY ały — najtaniej w 
kuchnia, wygody. So- o PADA 
snowiec, Reymonta 5. osnowiec, Hale „Roz- 
m. 3. 5075 OZENKI woju“, — Pracownicy 
twowi i komunal- 
POKO TEA pańs 
BE RIN MN JEŻELI BRAK WAM ni na raty. 5096 
blowany z obsługą w odpowiednich znajo- GŁUCHOTA 
śródmieściu do wyna- EN BRI ARA szum, cieknienie u- 
jęcia zaraz. Wiedo-| nych. zażącajcie bez- | szów nleczalne. Liczne 
mość: _ Małachowskie-| płatnych  informacyj podziękowania. żąduj- 
go 20 TI piętro. 5077 | załączając fotografię. | cio bezpłatnej poueza- 
P aski Powiernik", P 
jącej broszury. Osohi- 
SALA Katowice, 3-g0 Maja ście rzyjmuję. -- 
NOM GA. | Nr. 19. 5854 | 7 er, Katowice, 
RAŻ, RINIA „do | m | ul. Mickiewicza 22. 
wyn. ad snowiec. 476 
kiere 25. 5080 ROZNE PRACOWNI E 
A 
POKÓJ s į kołder przyjmuje za- 
kawalerski, niekrępu- ZAMEK mówia A stare 
jący, wynajmę solid- | PIESKOWA SKAŁA kołdry przerabia., Sos- 
nej osobie. Prosta 12| (poczta Sułoszowa).| nowiec, 3-go Maja 5 
u gospodarza. 5071 | Pokój z  calodzien-| y podwórzu. rja 
= - nym utnzymaniom od| Furman Grudniewi- 
3 POKOJE 6 zł. Wyborowa kuch-| czowa. 4658 
z enia na pierw- zh A E Za- TA 
szem piętrze z wygo-| rządem tala komu- Y 
dami do wynajęcia. = nikacja autobusowa z| Józefa Palusińskiego 
Sosnowiec, Sienkiewi-| Krakowa i Olkusza. | w Sosnowcu — Środu- 
cza 8. 5081 5079] la, Prusa 8 poleca z 
e ata iuZizriwey || Spa tie — | dostawa (nakmiejsci 
1 LUB 2 PUKOJŁ CAUSE DEPART EGO b Goh Głóbzadi 
umeblowane frontowe| a vendre Tres Bas| wapno w kawałkac 
È : pi h, 
z balkonem na I pię-| Prix Encyklopedie | miał wapienny i wap. 


trze w śródmieściu do 


pdnajęcia, używaniem 
telefonu. Wiadomość: 
tel. 1-87, 5085 


Usuwa 


8 Volumes 


Larousse 


Neuve Helin Walc. 
Renard Dom 5, Sos- 
nawiec. 5052 


: GŁÓWY 


FABRYKA CHEM? ŁOWY 
"<AD.KOWALSKI> warszawa 


ŻĄDAJCIE „KOWALIKINY” ZE ZNAKIEM 
FABRYCZNYM — SERCE W PIERŚCIENIU ” 


Dziś wielki podwójny urozmaicony program 


GŁOS SERCA | 


Potężny re, cały mówieny po polsku reżyserji Ryszarda Ordyśskiogo. 
W rol. gł. Janina Romanówna, Stefek Rogólski i inni 


Wiersz RRS mR na 1-ej stronie vaginis Sczed ECM 60 gr. w R 60 gr. w Pieke 45 gr. za EE z gr 

Wyraz powyżej 20 wyrazów 2ż0 — 6ü gruszy za każdy wyraz mł 

i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za Wyraz, najmaiej 50 groszy. 
droższe. W ielnym j świątecznym 


Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o 


25 proc. drożej 


drobne do 20 wyrmzów 10— m 


= piach dokumentach 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proe. droższe, 
Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogioszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie 
„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowen. 


SOSNOWIEC: Teuakcja: Piłsudskiego Nr. 4 Tel Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Adminis! ja: ls) å Tel. 73. 


POWRÓT 


dramat sensacyjny, w roli głównej GEORGE BANEROFT. 


AD A ENF 


Drukowano td rotacyjną fabryki farb drukarskich „SBARA Sp. Akce. w W: Ojo adi 


Cennik ogłoszeń: 


Zagraniczne 100 proc, 


ul Krótka it. Tel 202 — 
WYDAWCA i REDAKTOR NAC?. TADEUSZ OPIOŁA — DRUK _KURJERA STTEWNEY W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK =; ss to». 


numerze ni 


pretensje 


FILJE: paum, Małachowskiego 2. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Zawiercie, 


3go Maja 27. 


finansowe 


no gaszone. Ceny kon 
kurencyjnych. 4653 


„WAPNO 

STRZEMIESZYCKIE" 
Roman Dobrzański 
Zakłady Wapienne w 
Strzemieszycach, tel. 
19. Poleca wapień pa- 
EW z kręgowca syst. 
fmana : wysoko pro 
ETA (97.18 proc. 
CaO), nad normę AE 
dajny 1 to. daje 2.955 
m. sz. ciasta wap.) Za- 
wsze konkurencyjny. 
Szczeg. analiza i pro- 
spekt na żądanie. 4604 


Wkrótce w nocnym pro- | 
gramie wyświetlana będzie 


„ATEIENA SEKSUALNA” 


Film produkcji Wiedeńskiego 
Uniwersytetu. 


Wydawnictwa 


